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Rok III. I Nr. 28 .

Kraków, wtorek 4 lutego 1941 r.

Nadesłane, a nie *amówione prze* R edak c je  reko­
picy  będą awTacane antorom jedynie  wówozae,  gdy 
dołączone aoeta ią  snactki pocztowe na op łacenie  p n e -  
■yłki zwrotnej . Prenumerata  mie» ieczna 4.50 Zł., 
i  odnoszeniem do domu 5 Zł. Na prow in c ji  dopłata 

porta. K on to  czekowe: W arszawa 658.

N«wą form a konstruktyw izm u
p a w in  - adm in i straryj nego.

Ustrój prawny Generalnego Gubernatorstwa.
Krak6w, 8 lutego.

(pwp) W  obecnej chwili istnienia Gene­
ralnego Gubernatorstwa przez okree 15 
miesięcy warto sic zastanowić nad kon­
strukcją prawna administracji tego obsza­
ru i zdefiniowaniem prawnej sytuacji tego 
terytorjum, zamieszkałego przez ludność 
polską.

Nasuwa sic na wstąpię zasadnicza uwa­
ga, że tak wypadków życiowych przekreśla 
wszelkie utarte szablony w dziedzinie pra­
wa państwowego I międzynarodowego, w y­
twarzając tafcie sytuacje i takie konstruk-. 
c je  prawne, których daremnie szukalibyś­
my T.e wszystkich podręcznikach prawni­
czych.

Gdyby ktoś sądził, że nie można już sobie

wyobrazić Innej politycznej konstrukcji 
państwowej, jak tylko te, które wyszcze­
gólnione są w podręcznikach prawa pań­
stwowego, ten miałby duży kłopot, gdyby 
chciał zaliczyć Generalne Gubernatorstwo 
w jego dzisiejszej postaci do jednej se ana- 
nych, ustalonych tradycją i praktyką form 
ustroju państwowego^

Ale właśnie istnienie Generalnego . Gu­
bernatorstwa jest przekonywującym dowo­
dem, że i w naszej epoce politycznej twór­
czość prawa nie spoczywa, natomiast stara 
sie ona dostosować do specjalnych zadań, 
jaklo wynikły z nowego porządku m  km  
tynenoie europejskim i dila pewnych sytua- 
cyj, wytworzonych faktycznym przebie­
giem wypadków stara się znaleźć nową 
formą publiczno-prawmą.

W Jecie ubiegłego roku Generalne Gubernatorstwo 
otrzym ało swój ostateczny charakter prawny.

W idomym znakiem togo było utworzenie 
Rządu Generalnego Gubernatorstwa, pod­
porządkowanego Generalnemu Gubernato­
rowi, przy odrzuceniu dodatku „dla okupo­
wanych polskich obszarów" w urzędowej 
n8zwie tego terytorjum.

Mysią przewodnią definicji tego nowego 
charakteru ustroju Generalnego Guberna­
torstwa było stworzenie z tych obszarów 
pewnego rodzaju nowej jednostki admini­
stracyjnej wchodzącej w skład teronów su­
werennych Rzeszy Niemieckie], ale pod pe­
wnym względem posiadającym swoje wła­
sne oblicze prawne.

Generalne Gubernatorstwo wchodzi w 
aklad niemieckich obszarów suwerernjch, 
ale nie stanowi W takim stopniu części 
składowej Rzeszy, jak ziemie należąc© do 
Niemiec do roku 1939 lub nowo przyłącz®; 
ne do nich tereny, jak Sudety, Austrja i 
Kłajpedo, a także protektorat czeski. N aj­
ważniejszą cechą Generalnego Gubernator­
stwa jest to, że

ma ono stanowić ojcowizną 
ludności polskiej,

podporządkowanej władzy niemieckiej _ i 
ma za zadanie zaspokojenie zarówno nie­
zbędnych potrzeb państwa niemieckiego, 
jak  i  ludności miejscowej.

7i tego wzglądu ludność miejscowa po­
siada także w pewnym zakresie współ­
udział w administracji, jednak w granicach 
wykluczających sprawowanie jakiejkol­
wiek kierowniczej władzy politycznej. 
Gener me Gubernatorstwo nie posiada au- 
tonomji w znaczeniu prawnem, pełnia wła­
dzy ustawodowczej spoczywa wyłącznie w 
rękach niemieckiego Generalnego Guberna­
tora | podległych mu czynników. Nato­
miast zgodnie ze swoim charakterm „czyn­
nika pomocniczego" w stosunku do Rzeszy 
Niemieckiej, Generalne Gubernatorstwo 
stanowi formalnie samodzielny obszar go-
ełam?re,y * W*asną wa,uł1 1 °d ',ębneml

Istnieją tu wprawdzie urządnntey i naczel­
nicy gmin narodowości polskiej, stojący w 
służbie egzekutywy niemieckiej, jednak 
zlecenia, jakie mają te organa wykonywać, 
nie pochodzą od władz polskich, ale wyłą- 

u r!1* *wl*rzchnlczych władz niemiec­
kich. Ta konstrukcja prawna

wyklucza jakąkolwiek dwutorowość 
władz,

a całą administracja podporządkowana jest 
decyzjom władz niimlecklch. Jedynie tylko 
w mniejszych gminach wykonywanie ustaw 
i rozporządzeń pozostawione jest polskiej 
inicjatywie.

Konstrukcja władz państwowych na te­
renie Generalnego Gubernatorstwa w obe­
cnej postaci przedstawia sią następująco: 
Na cz©l© władz u&tawodawozy^h, wyk o naw- 
ozych i sądowycn, stoi Genoralny Guberna. 
tor z podległym sobia eekretainzem pań­
stwowym oraz ezefem oddziałów SS.

Sekretarzowi państwowemu, którego cha­
rakter prawno-publiczny odpowiada stano­
wisku premjera rządu, podlega Urząd Ge­
neralnego Gubernatora, zaś kierownicy

poszczególnych wydziałów tego urządu 
stanowią Rząd Generalnego Gubernatora.

Każdy z członków R*ądu Generalnego 
Gubernatora sprawuje kierownictwo jed­
nego z wydzialóv Urządu Generalnego Gu­
bernatora, posiadającego charakter rządu, 
kierownicy cii wiąc

mają zakres władzy ministrów.

Jest to pierwsza I najwyższa Instancja w 
hierarchji administracyjnej.

Drugim szczeblem w tej hierachji eą ezo- 
fowie obwodów czyli dystryktów, których 
Generalne Gubernatorstwo posiada cztery. 
Każdemu szefowi obwodu podlega urząd 
szefa obwodu, składający się, również po­
dobnie, jak rząd Generalnego Gubernato­
ra, z szeregu wydziałów odpowiednio do 
zadań spoczywających na administracji pu­
blicznej.

Szefom obwodów podlegają zkoled staro­
stowie powiatowi | miejscy, stanowiący
trzeci i  ostatni szczebel hierachji admini­
stracyjnej.

Należy zaznaczyć, że w myśl ustawy ra­
mowej o ustroju Generalnego Gubernator­
stwa na terenach tych

obowiązuje zasada dokonstrukcjl władz,
polegająca na tern, że starostowie zarów­
no powiatowi jak i m iejscy reprezentują 
ńa terenie podległych sobie obszarów cało­
kształt państwowego czynnika suwerenne­
go i są jedynymi urzędnikami polityczny­
mi, którzy sa przedstawicielami pełnej wła­
dzy państwowej w stosunku do ludności.

Jak stwierdza rozporządzenie z 1 grn- 
dnia z. r., oprócz Rządu Generalnego Gu­
bernatora i władz sprawujących swą jurys­
dykcją z jego ramienia „niema żadnej Innej 
e nod ii sinej włe-zy adminirl cyjnoj" dla 
ebezarów Generalnego Gubernatorstwa.

D a ls ze g ra tu la c y ju e d e p e s ze  
d la  A d o lfa  H itle r a .

(5) Berlin, 8 lutego. Kanclerz Hitler Oi 
trzymał dalsze gratulacyjne depesze od ezo- 
ta państwa Hi szpan] I generała Franco, 
szefa państwa rumuńskiego gen. Anto. 
nescu I prezydenta Słowacji dra Tlso.

Kanclerz przesłał im telegraficzne swoje 
podziękowania.

Delegacja armji japońskiej 
u kanclerza Hitlera.

(§) Bsriln, 8 lutego. Kanclerz Rzeszy I na­
czelny dowódca sił zbrojnych przyjął w 
gmachu nowoj kancelarjl Rzeszy delegatów 
armji Japeńskliej, bawiącą obecnie w Niem­
czech.

Delegacja, pod przewodnictwem gemerala- 
porucznika Yamaszdta, zwiedza urządzenia 
i form acje wojskowe niemieckiej armji lą­
dowej i lotnictwo. M. in, przewidziane jes i 
zwiedzenie pól walki na Zachodzie.

Zasadniczą cechą ustroju prawnego Generalnego 
Gubernatorstwa jest więc jedność administracji,

podkreślana przy każdej sposobności przez 
czynniki niemieckie, a wynikająca z ko­
nieczności wykluczenia zgóry jakichkol­
wiek konfliktów na temat kompetencji pra­

wnej władz na tym terenie, zamieszkałym 
przez ludność obcoplemienną.

Tak zarysowana konstrukcja ustroju ad­
ministracyjnego Generalnego Gubernator­

stwa naeuwa pewne analogie do protekto­
ratu czeskiego, z drngiej jednak strony u- 
strój protektoratu wykazuje szereg różnic 
w stosunku do Generalnego Gubernator­
stwa.

I tak protektorat ra  m ocy dekretu s 16 
stycznia 1939 r. stanowi bezpośrednią csęii 
sk**ową euwei nnoso terytorjum Rzeczy 
Niemieckiej, a w związku z tern złączony 
jest z Rzeszą pod wzglądem gospodarczym 
przez włączeni© go do niemieckiego obsza- 
rn celnego i walutowego.

Ponadto protektorat, oprócz władz nie­
mieckich powołanych do strzeżenia intere- 
sów_ Rzeszy Niemieckiej i posiadających 
swój zakres władzy równoległy do zakresu 
administracji autonomicznej, posiada takie 
własne autonomiczne władze czeskie, z au- 
toi etnicznym czeskim rządem na czele.

Oczywiście odgrywają tu rolą czynniki 
towarzyszące powstaniu protektoratu, opar­
te na ^obustronnej suwerennej umowie, w 
odróżnieniu do Generalnego Gubernator­
stwa, które pod względem prawnym etano­
wi obszar zdobyty w działaniach wojen­
nych.

Niem iecki k o m u n ik a t w o je n n y.
Berlin, 2 lutego. Naczelna komenda armii 

niemieckiej komunikuje:
W dniu wczorajszym formocje bojowe za­

atakowały większą ilość woźnych ze wzglę­

dów wojennych objektów w Londynie I we 
wschodniej Anglji. Wiolkl skład nafty w 
Southompton otrzymał m. in. celno trafie­
nie, po którym wybuchł pożar. Nleprzyja-

Na froncie wojny włosko-greckiej.

Dzluiianla wojenne miedzy Włochami a Grecją toczą się wśród bardzo trudnych wa­
runków, spowodowanych macznemi opadami śnieżnemi t  wielkiemi mrozami. Zdjęcie 
nasze przedstawia jedno g loinkk włoskich w Albanii. Samoloty startują wśród zasp

śnieżnych.

clelskl okręt handlowy został poważnie u- 
szkodzony u wschodniego wybrzeża brytyj­
skiego. Somoloty dalekosiężne zatopiły na 
obszarze morskim na zachód od Irlandjl 
dwa okręty handlowe, łącznej pojemności
10.000 ton.

Jeden dolszy port brytyjski został piano- 
wo zaminowany.

Nieprzyjaciel nie dokonywał wczoraj n - 
lotów ani na teren Rzeszy, ani na obsadzo­
no obszary.

*
Borlln, 3 lutego. Naczelna komenda armji 

niemieckiej komunikuje w dniu 3 lutego:
W  ciągu dnia 1 lutego kontynuowało nie­

mieckie lotnictwo zbrojne loty wywiadow­
cze nad Anglją. W lotach nurkowych zaa­
takowano dwa letniska, przyezem zni­
szczono, względnlo uszkodzono liczno 
nieprzyjacielskie eamoloty bojowe. Celne 
pociski spadły na hangary I ochrany woj­
skowe. Na terenie Anglji wschodniej obrzu­
cono .kutecznle bombami dwie fabryki oraz 
jeden z portów. Niemieccy wyśliwcy ze­
strzelili jeden nieprzyjacielski aparat 
w chwili, gdy ten z mierzał dokonać nalotu 
na tereny okupowane. Artylerja dalekosi 
ino ormji lądewej ostrzeliwała ważne ob- 
Ji kty wojskowe na terenie Anglji połu­
dniowo-wschodniej.

Niemieckie samoloty bojowe skutecznie 
zaatakowały urządzenia portów w rejonie 
morza Śródziemnego i wybrzeża Afryki 
północnej, służące zaopatrzeniu wojsk an­
gielskich. Przy tej okazjjl spowodowano 
zatopienie 3 nieprzyjacielskie! fr statków 
handlowych, łączn poj. 14.000 gr. Ł r„ 
oraz poważne uszkodzenie 8 innych .stat­
ków.

Nieprzyjaciel nie dokonywał w Ciągu u- 
bległej nocy nalotów zarówno na tereny 
okupowane, jak I na termy Rzeszy. Dwa 
niemieckie samoloty nie powróciły do 
swych h i z akcji, rozpoczętej w dniu 81 
stycznia.
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Kanał Dunaj—morze Czarne.
Budapeszt, 0 lutego. Jui twtgs czasu 

wspor.'!naliśmy o projekcie ,n M "  n j  ka­
nału, któryby łączył Dunaj z Oz*mcm me- 
rzem w okolicy Konstancy.

Jak się okazuje obecnie, dat-amano już 
prac związanych z wytyczeniem kanału i 
w przysizłem lecie mają być prace podjęte 
w dalszym ciągu. Połączenie to ma powstać 
w okolicy Cernawoda, qdrle linia koleje- 
wa miedzy Bukaresztem a Konstan a p: zc- 
chodzl również przez Dunaj. Odległość te­
go punktu od morza Czarnego rrynoil w 
llnjl powietrznej. Bfl km. Dunaj płynie tam 
na północ, a dopiero koło Gałaczu skiero­

wuje sic znowu na wschód. Kanał ten_ od­
ciąłby wdęo około 300 km drogi wodnej.

Myśl o stworzenie kanału Dunaj-Morse 
Ona/me fatlkakrotnie ju t była poruseaama i 
tak n. p. przed 800 laty polecał sułtan tu­
recki, pod którego władzą pozostawała Ru­
munia, pewnemu duńskiemu inżynierowi 
wypracowanie tego planu. Na przeszkodzie 
realizacji tego projektu stoi konieczność 
przezwyciężenia p iot< w ; ;  św -ob-udży, 
które zmuszają rzeka d j płynięcia na pół­
noc. Przeszkoda ta jednak da sic przy dzi­
siejszym stanie techniki bez większych 
trudności pokonać.

WHlkie odjedzie już we wtorek 
do Ameryki.

(—) Sztokholm, 3 lutego. Wedlu# donie­
sień londyńskich korespondentów dzienni­
ków szwedzkich, Wemdel W iłlMe zakomu­
nikował w sobotę, i i  we wtorek oputai 
Londyn i powróci do _ Stanów Zjednoczo­
nych celem wystąpienia jako rzeczoznaw­
ca w sprawie przedłożenia „lend-lease*4.

W iłlkie umotywował swój szybki wyjazd 
otrzymaniem od sekretarza stanu Hulla 
depeszy wzywającej go do możliwie szyb­
kiego powrotu. Prośba Hulla spowodowa­
na została żądani* m demokratycznego se­
natora George w komisją zagranicznej se­
natu o przesłuchanie W illkiego przez tą 
komisją.

B ila n s a n gie lskie j a kcji 
ro zb u d o w y  flo ty .

Berlin, 3 lutego. Jeden z I -yty jetfch
rzeczoznawców flotowych posluł we czwar­
tek wieczór w audycji londyńskiej służby 
Informacyjnej kilka danych, dotyczących 
budowy Jednostek floty brytyjskiej :j  po­
czątku wojny.

Według tych informacyj, obecnie ukoń­
czono budową nowego Statku l& ijow tjo 
„K ing Georne V “, oraz oddano do służby 
łódź podwodna ,,Sumderboat“. Również w y­
kończono w okresie działań wojennych 
komtrtorpedowiec „Kelly*, i lotniskowiec 
„Illustrious“.

Starania U. S. A. o bazę fletową 
Bahla-Blanca.

[*-) ' Rzym, 3 lutego. W rJłu  ■ r^-r i rt 
włoskfth, W  -n  nętem mioł t lą w tych 
dniach zwrócić do rządu s w n ły M d n  >, 
narosło w nieoficjalnej ftnslij z zapyli 
nlem, czy Stany Zjednoczono mogłyby li­
czyć na zgodą w eprawle rozbedowf prrta 
argentyńskiego Bahla-Blanca na bazą mor 
eiką I , »i et rzną.

Bnhia-Blanca jest oddalona o 14.000 km 
od wysp falklianidlzkich, na otrzymanie któ­
rych ze strony Amglji w najbliższym cra- 
eie liczą Stany Zjednoczone w miejsc© za­
płaty długów, bez wzglądu na pawtem 
Argentyny do tych wysp. Dotychczas uće- 
wiad.omo, jakiej odpowiedzi udzieliło Bue­
nos Aires Białemu Domowi.

świtowa produkcja ropy 
naftowej.

r (“ ) Iowy Jork, 3 lutego. Światowe wy­
dobyci© ropy naftowej rkłada eią na pmo- 
dukcją ośmiu najważniejszych paóistw- 
producentów, które ogółem wydobywają 
95 ptroc. ogólnej p.-odukcji.

W porównamiu z rokiem 1939 produkcja 
tych paAifw w r. 1940 powiększył elą o 
3 proc. W  wydobyciu światowemu, wyno- 
•zącem ogółem 2 m iljardy beczek, produk­
cja  poszczególnych krajów przedstawia sią 
następująco: Stany Zjednoczone 1,846.000
beczek. Związek Sowietów 224.000.000 be­
czek, Wenezuela 189.000.000 beczek, Indie 
holenderskie 69.000.000, Irak 67.000.000 be­
czek.

Obowiązkowa ałużba pracy 
w Japonjł.

(—) Tokio, 3 lutego. Nowy program ®re- 
tongamiaowianego i  uiedmo, rtajnionego i.ł« 1 -- 
ko-japońskiego ruchu młodzieżowego ptrae- 
w lduje zjednioceetuiie, mające na oelu po­
pieranie polityki cesarskiej.

Obecnie czynione ą energhame (przygoto­
wania do wprzągniącia japońskiej młodzie­
ży do organizacji służby pracy, wzorowa­
nej na pierwowzorze niemieckim, która już 
częściowo objęła młodzież japońską, a w 
bajbliższym czasie zostanie rozszerzona na 

taranach sześciu największych miast Ja- 
ponji.

w Egipcie.
(3=) Bejrut, 3 lutego. W  Kaina dokona­

ny został z; tiach na dyplomatycznego 
przedstawiciela pewnego neutralnego pań­
stwa, który Jednak nie udał sią.

Dyplomata ten przyjął do służby kucha­
rza, który w pierwszym dniu po objęciu 
swych obowiązków przygotował dla swego 
nowego pracodawcy zatrute mięso do kola­
cji. W  czasie spożywania wieczerzy dyplo 
mata ów swrocił uvp,*rę ąa szczególny 
smak poti awy i równocześnie poczuł dzi­
wne pieczenie w gardle.

Przy 40-stopniowej gorączce do łoża cho­
rego przywołano pewreg i neutralnego le­
karza, który u pacjenta stwierdził objawy 
elełkloge zatrucia. Na prośby, aby resztki 
pokarmu poddać badaniu laboratoryjne­
mu, ów neutralny lekarz oświadczył, iż 
nie ma ona widoków powodzenia, bowiem 
wszystkie laboratorja analityczne w Kad­
ro znajdują me w rękach angielskich, wo­

bec czego, j k to miało już miejsoe w la­
nych wypadkach, dochodzenia nie mogą 
być u wieńczone najmniej szern nawet po­
wodzeniem.

Tenże dyplomata, który tylko dzięki
przytomności umysłu wyszedł cało s za­
machu truciciielskiego, przeżył kilka dni 
później inny incydent w swym ogrodzie, 
do któ g o  w tiiin i“ ł uzbrojony _ sofniew 
hinduski. Żołnierza tego udało sią dyplo­
macie przy pomocy kilku przyjaciół Egip­
cjan ubeawładniić i rozbroić.

Kiedy ów dyplomata zwTÓcil sią do an­
gielskich władz policyjnych o oeohtatą 
ochroną, jaka zazwyczaj udzielana jest po­
selstwom państw zagranicznych w Kaima, 
spotkał edę z odmowną odpowiedzią. Dy­
plomata neutralnego państwa doniósł o 
obydwu wypadkach swej władzy praołożo- 
uej.

Warunki zawieszenia broni
m ito z y  S yja m e m  I Indochinam l francu skim i

Rirkowanła pokojowe edbfdf tlę w Teklo.
• a

( - )  Tokio, 3 lutego. Po £akoiiczenlu I 
podpisaniu układu w sprawie zawieszenia 
l iw  i między S fjM jm  I Indochinaml 
Francuekleml ogłosiła w sobota rano ja­
pońska delegacja, przeprowadzająca po-, 
frodnlctwa miedzy obu •‘trenami, ośwtad 
czenie omawiające treść wspomnianego 
układu.

Układ tein zawiera 10  artykułów, w któ­
rych m. in. mowa o wycofaniu przez oby­
dwie strony swych wojsk, zorganizowaniu 
administracji policyjnej w strefie zdemi- 
litaryzowanej, oraz ustanowieniu lądowej

limji demarkacyjnej. oraz linji demarka- 
cyjnej wodnej i powietrznej. W  jednym % 
artykułów jest mowa o wzajemnej wymia­
nie jeńców wojennych.

Członkowie delegacji Syjam * t- 
wkich * IńdoChiin na konfebeaicją r* 
udadzą sią w najbliższych dna ach 
kio samolotami, oddamemi im do dyspozy­
cji przez rząd japoński. Przypuszczalnie 
odbywać sie będą rokowania pokojowe w 
gmachu ministerstwa spraw zagranicz­
nych Japonii.

Atak niemieckiego lotnictwa 
n a p6łnocno-af rykań skie te re n y p rzyb rze żn e

Rzym, 2 lutego. W łoski komunikat w oj­
skowy s soboty brzmi następująco:

Główna kwatera armji włoskiej komuni­
kuje:

Na frondo procki*, zwyczajna działal­
ność artyleryjska i wywiadowcza. Nieprzy­
jacielskie koncentracje wojsk zostały za­
atakowane w locie zniżonym i skutecznie 
obrzucone bombami.

W  Cyrenajce włoskie jednostki pancerne 
na południe od Dżebel zaatakowały i od­
parły nieprzyjacielskie jednostki, które po- 
zatem zostały zbombardowane przez wło­
skie lotnictwo.

W  Afryce wschodnie] bitwa na froncie 
północnym trwa. W  zażartych walkach 
włoskie dzielne białe i kolorowe wojska za- 
d iły  nieprzyjacielftwi dotkliwe straty. Tak- 
żd i  włoskie strata są znaczne. Lotnictwo 
w dal szyn oią^u brało niezmordowany u- 
dział w walkach.

vV ciągu jednej nocnej wyprawy w ło­
skich łodzi torpedowych na wody Morza 

:gej«.tiego, jedna z łodzi torpedowych pod 
dowództwem kapitana korwety Francesco 
Mimbelli, wypatrzyło nieprzyjacielski, za­
bezpieczony konwój i zaatakowała go. Je­
den parowiec, pojemności onnajmniej 10

tyo. ton, ooatoł trafiony ij natadhsntaet M* 
tonął. Mimo modętaj oto x jiy  oferątaw towta 
ray ssących, włoskie jednpsitki powróciły m 
nieuszkodzonym stamie doi swych baz.

*
Rzym, 8 lutego. .WJoe fd ko 

jennv s niedzieli bu  mi 1 1  stępuj ącęi
Głowna kwatera arm ji włoskiej 

kuje:
Na frondo greckim, w wyniku 

działów wywiado wosyoto wzięto do 
jeńców oraz zdobyto spr&ąt wojenny, poro* 
stawiony proes niepraj aetalski© od*1—1
pu-konane w walce, jaka i rozegrała się 
kilku dniami. Jak ustalono, nieprzj 
poniósł dotkliwe otraty. Na jednym 
odcinku doliny Tom&rios znalesłono 9 
bityoh, z czego 8 oficerów .

Nisprayjrnel kie oamedoty bomhor t  
ły dzielnicą szpitalną V«.lony, wyrządł 
szkody i czyniąc ofiary wśród ludzi. Z 
towano 10 osób zabitych oraz kilku rażo­
nych.

W Cyronajco nie wydarzyło eią sto # 0<ta
nego uwagi. Oddziały jtoekiego lotniotwp 
obrzuciły bombami lokaj n« od działki m o* 
torysowane, Włoooy lotnicy myśliwooy sw 
,łi ,'lli dnra ozmoloty typa Haw M u z  
Podjął© przez niepiuy jno ela naloty na włos 
skie lotniska wyrządziły szkody, jedamkżi 
nie pociągnęły za sobą ofiar w zabitych i 
rannych.

W  Afryeo m s ta M o j roagiywmty Mht wi
dniu wczorajszym zaciętb walki na i"ów®a< 
nie zachodniej Erytrei, mianowicie między 
miejscowościami Agordąt i Barentu. L 0&1 
■ ictwo brało niepssarwaaie udział w tych 
walikaeh, otońaoająe boattoami oraz ostrze* 
liwująo z karabinów m aszynw ych pozycją 
nieprzyjacielskie, mararzowe kolummys 
wojsk, oraz niszcząc wiele ndem zyjacieb* 
•kich samochodów W io. k ie samolot’, my 
śliwekle asataoełttr jedaa aparait typu tu r*  
rioane.

SPf ■'rai flaŝ ^̂ âaâ âa 1cvnBifrj mtnffęcfliwgo RPHinjłw
go zaatakowały » wldocznomf skutownomi 
wynikami urządzania portowe w Sollum | 
Bardla. W  Porcie Bardia zatopiono paro* 
wiee poj. 10.IKI0 br. t  rej. iwi ffodsńnach po* 
południowych dnia 81 stycznia przeprowa­
dziły eskadi j niemieckiego konpu ra loti - 
ozego intensywne ataki na nieprayjacelekie 
statki wzdłuż wybrzeća i na porty Ms rj> * 
riki. Zatopiono tray paoowoe o średnim to* 
nażu oraz poważnie uszkodzono trzy h h  
sze.

Jedna ą łodzi podwodnych opeiruJąoycŁi 
pod komendą kapitana fregaty Prim o Lau>- 
gobardo na wodach Oceanu Atlantyckiego 
zaatakowała angielski transport kouwujo* 
wany składający sią z czterech statków, 
przyczem tezy parowe 1  łącznej pojemnośoi 
ok. 15.000 ba i  rej. uległy storpedowaniu 
1 za topieniu.

■„ ..-i cl-1 *■. £»-»ir

w rejonie morza arodzlemnegó*
Nowy Jork, 3 lutego. 'Jak domoei United 

Press, w stolicy Stanów Zjednoczonych! 
londyńskie kola wojskowe zwracają uwa-i 
ge, iż obecna sytuacja na morzu S itta jn *  
nem ukształtuje olę dla Anglii o wiolo tra, 
dniej, nlt to było dotychczas. Koła te podb 
kreślają, że wobeo ataków niemtackich 8#* 
molotów nurkowych bomuindikBcjai dkreic- 
wa na morzu Śródziemnem jent n er wy kia 
utrudm^ona. Równocześnie zwraca sic uwa­
gą na fakt, że niemieckie ataki powieteaaa 
na Afryką północna spt.wod «wa4l
poważne trudności operacyjne dOa angiet 
skiej armji Nilu. _______

Pomoc aitgfeł*ka da GreefU
(“ ) Srtokholm, 3 lutego. Lord strażnfS 

pieczęci oświadczył Izbie Gmin, te A nglja 
na fundusz pomocy Grecji subskrybowało
46.000 funtów szierlingów, co stanowi około 
1,000.000 zŁ

Dla porównania warto zaznaczyć, że m 
Niemczech w czasie Jednej niedzieli zbiór­
kowej. mianowicie ostatniej, uzyskano! 
3-krotną sumą na cele pom ocy zimowej.

Z M M H M  t R k l .
Fanie W ar den, mam dla pana zata- 

Bwie jeona minutą wolnego czasu.
Arcb>e Warden lekceważąco machnął rę­

ką. Podszedł do olbrzymiego biurka, za 
którem ledwie rysowała sią drobna postać 
fiioohana, wszechpotężnego dyrektora „Ban­
ku Wschodniego**, usiadł spokojnie .i, pi zy- 
glądająo sią swym paznokciom, rzekł, jakby 
od niechcenia:

— Od trzech dni zastępują naszego 1 <u Je­
na, który jest chory, jak to zapewne wia­
domo panu dyrektorowi.

— Go to ma do rzeczy ł — zapiszczał Soo- 
fcan.

— Owi rom. O tyle, że mam dziś do wy­
płaty czek na 450.000 dolarów.

— W ięc wypłaci je  pan, u lichaI
Warden bezradnie rozłożył ręce.
— Nie mogę! — rzekł.
Dyrektor spojrzał osteo na niego.
— Dlaczego ł — rzucił, odkładając cyga­

ra.
— Bo w kasie niema pieniędzy.
Soohan grzmotnął pięieią w liodąoy mar­

mur biurka.
— Co mi pan za głupstwa plocie! Dziś 

rano podpisałem czek na pół m ilj ona do 
„American Trust Company**. Przyniesiono 
panu te pieniądze! Przyniesiono, ozy nie 
przyniesionol

— Trudno sapra— yś. Otazyraal—  fr

przed dwiema godzinami, ale— niestety, 
panie dyrektorze... bardzo mi przykro... 
Otóż przed kwadransem zdefraudowałem 
je  sam—

Soohan skoczył na nogi. Chciał ooś po­
wiedzieć, słowa uwięzgły mu w gardle. Żuł 
je  przez chwilę, wreszcie wydusił.

— Niee... coś podobnego...
— Wytłumaczę to panu — odezwał się 

Warden, nie zważając na oczy Soohar>r'. 
rozwarte w widocznem przerażeniu. — W  
„Banku Wschodnim** pracuję bez przerwy 
od piętnastu lat. Codziennie od piętnastu 
lat zjawiam się tu o ósmej rano, wychodzę 
o pierwszej w południe, wracam o trzeciej, 
by pracować do ósmej wieczór. Ostatnia 
moja gaża nie przekracza kwoty trzystu 
dolarów miesięcznie. Mam żonę i czworo 
dzieci. Za mieszkanie płacę trzydzieści do­
larów tygodniowo, a za funt mięsa zadają 
dziś 60 centów. Ponieważ m oje starania o 
podwyżką spełzły na miezem, postanowiłem 
pomóc sobie w inny sposób. Obliczyłem, że 
procent od zdefrandowanych pieniędzy wy­
niesie 18.000 dolarów rocznie. Jest to kwota, 
za którą mogą żyć spokojnie razem z ro- 
dziną i jeszcze coś odłożyć na stare lata..., 
bo wie pan dyrektor, m m  zis.miąir z zde- 
fraudowanyoh pieniędzy korzystać tylko 
przez okres 10 Lat. Później pieniądze zwró­
cą, To właśnie chciałem powiedzieć panu 
dyrektorowi. Proszą nie krępować sią; za­
czekam, aż pan za wezwie policją.

Soohan stał ciągle w tern samem miejscu. 
Gdy Warden skończył mówić — mis ode­
zwał się jtui słowa. Długo trwało, nim wts-

— To jest szaleństwo. Pan chyba nie za­
stanowił sią nad skutkami. Radzą panu wy­
cofać sią z tej gry, póki jeszcze jest czas. 
Nie chcę pana nisizózyć. Dają panu 5 nnimmt 
czasu do namysłu.

Warden potrząsnął głową.
— Na nic — rzekł. — Nie jestem dziecko. 

Wiem, co mnie czeka. Cztery do pięciu l^t 
więzienia. Opłaci się.

Odczekał chwilę, później ciągnął dalej.
— Istnieje tylko jedna możliwość, aby 

bank otrzymał pieniądze, aby ozek został 
wypłacony, aby uniknąć skandalu i nie za­
wieszać wypłat, mianowicie: „Bank Wsoho- 
dni“ zaangażuje mnie kontraktem na okres 
dziesięciu lat za pensją 1.500 dolarów mie­
sięcznie. Mogę zająć miejsce obecnego ka­
sjera, który jest stary i już najwyższy czas, 
aby odpoczął.

— To jest szantań! — wrzasnął rozwście­
czony Soohan. . . .  %

— Możliwe! — odparł spokojnie Warden.
Dyrefctar jął nerwowo przemierzać gabi­

net, rzńeając wściekłe spojrzenia w stronę 
nieustannie uśmiechającego się Wardena. 
Nagle przystanął.

— Pom ylił się pan Warden. Bank wy­
trzyma, a ja  pana raz na zawsze oduozę po­
dobnych sztuczek.

Chwycił za słuchawkę telefonu. Gdyby 
spojrzał na Wardena, widziałby, jak on 
blednie. Nie spojrzał jednak, bo w tej 
chwili zadźwięczał dzwonek drugiego apa­
ratu. Soohan rzucił słuchawkę i podjął dru­
gą. Słuchał przez chwilę, później krzyknął:

— Zaczekać! - położył słuchawkę i u p- 
ę&isłił międay rabami*

— Ma pan szczęście. Na dole niepokój, 
Kiedy pan może dostarezvć pieniądzet
, — W  pięó minut po podpisaniu konitraS* 
tu,

7-  Dobrze! Przyjm ują pańskie warunki. 
Njeoh to wszyscy djabli! — zaklął.

— Cieszy mią — rzekł Warden. Później 
dodał sentencjonalnie: *

— Wiedziałem, że dojdą do porozumienia 
2 panem dyrektorem.

Soohan nacisnął jeden a guziczków lśnią­
cych srebrem na czarnej tablicy, przym o­
cowanej do biurka. Prawie równocześnie 
stanął w nich wysoki, niemożliwie łysy By- 
cook, sekretarz benku.

— Bycock, przygotuję pan kontrakt przy­
jęcia pana Wardena w charakterze... hm... 
kasjera — Soohan niemile łypnął okiem w 
stroną Wardena,^ który skłonił sią w m il­
czeniu — z pensją 1.500 dolarów miesięcz­
nie. Aha! Kontrakt ważny na okres 10  lat. 
Szybko!

Piętnaście minut później Warden trzy­
ma! w ręku duży arkusz papieru, na któ­
rym czerwienił się nerwowy podpis Soo- 
hana.

— Zagrał pan sprytnie, trudno — mówił 
dyrektor. — Niech pan wraca do kasy i 
przedew8zystk;em wniesie zdefr... hm— po­
życzoną gotówkę...

— Tn zbyteczne, panie dyrektorze — od­
parł Warden — pieniądze znajdują sdą nie­
tknięte w kasie. Jakżebym śmiali

Czy należy dziwić sią, ze Soohan >e 
mdlał 1

JkSMłwiff Ktobfc I
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W ielkie dzieło Sven HediiTa
P ie rw s za  m a p a  a tla s u  śro d ko w e j A z ji  o d d a n a  d o  u iy tk u  p u b lic zn e g o .

1

(=J Berlin, 3 lutego. Mimo toczącej się 
Wojny, przystąpiono w Niemczech do opra­
cowania wielkiego dzieła naukowego o do­
niosłem znaczeniu międzynarodowem I 
w chwili obecnej oddano już do uiytku pu­
blicznego pierwszą część tej pomnikowej 
pracy.

Jest to pierwszy wielki atlas A zji środ­
kowej, oparty na wynikach epokowych ba­
dań wielkiego podróżnika szwedzkiego 
Sven Hedina.

Obszary środkowo-azjatyckie, które do­
tychczas figurowały w atlasach po najwię­
kszej części jako białe pola i pod wzglę­
dem kartograficznym wogóle nie były zba- 
_ 0n? ’ Przedstawione są w nowym atlasie 
1 -i non tablicach według podzialki
t ;  ” z wszejkiemi szczegółami, opar-

, ®,rezultataich wszystkich dotychczas
Fot Trrionf^^2/  ' w BPosób godny dzieła o tak wielkiej doniosłości naukowej.
jmJu H?,Z0D u ?b,eoni«  pierwsza mapa tego epoł owego dzieła naukowego, obejmująca 
głownie obszary tundr azjatyckich została 
w ubiegły piątek oddana do użytku publi- 
czengo w ramach uroczystej akademji w 
siedzibie niemieckiego towarzystwa badaw­
czego w Berlinie,

Przewodniczący towarzystwa prof. Men­
tzel zagaiił akademję, podkreślając donio­
słość tego dzieła kartograficznego, którego 
54 mapy po drobiazgowem i niezmiernie

staraonem opracowaniu ukażą się w ciągu 
najbliższych 6 lat. Dzieło to, którego roz­
poczęcie i kontynuowanie należy zawdzię­
czać pomocy państwowej, stanowi jedyny 
w swoim rodzaju pomnik kartografji, jaki 
dotychczas ujrzał światło dzienne.

Opiera się ono głównie na rezultatach li­
cznych podróży badawczych, dokonanych 
przez Sven Hedina w latach 1895 do 1933 
na tych terenach, z których wielki badacz 
szwedzki przywiózł do kraju niezliczoną 
ilość szkiców kartograficznych. Ponadto do 
opracowania licznych jego szczegółów 
przyczyniły się wyniki badań tych tere­
nów, przeprowadzone przez wielu innych 
badaczy, w tern licznych uczonych niemie­
ckich.

IW pierwszej linji jednak to wielkie nau­
kowe dzieło stanowi wynik harmonijnej 
współpracy badacza i odkrywcy Svem He­
dina oraz nowoczesnej kartografji niemiec­
kiej. Prof. Mentzel podkreślił, że tego ro­
dzaju olbrzymia praca naukowa w tak 
idealnej współpracy między badawcą i  kar- 
tografją była możliwa tylko w Niemczech 
i  zaznaczył, że Niemcy mogą _ być dumne 
z tego, że to one rozpoczęły i kontynuują 
to dzieło naukowe o międzynarodowem 
-znaczeniu właśnie w okresie ciężkiego zma­
gania się narodu niemieckiego o swą przy­
szłość.

W  dalszym aiągu swego przemówienia 
profesor Mentzel stwierdził, że dojście do

skutku tego wielkiego dzieła należy za­
wdzięczać szczególnie poparciu ministrów 
Rzeszy Funka i Rusta, a zrealizowanie je ­
go jest zasługą niemieckiego Towarzystwa 
Badawczego.

Zkolei dr Zicdler, radca niemiecMego 
ministerstwa uświadomienia ludowego i 
propagandy, zobrazował doniosłść ukaza­
nia się tego epokowego dzieła kartogra­
ficznego, które stanowi ukoronowanie 
naukowej pracy stanowiącej trud całego 
życia Sven Hedina. Obecnie wydawany 
atlas środkowej A zji stanowi sumę 
wszystkich dotychczasowych badań nad 
temi obszarami. W  ten sposób poraź pierw­
szy zostanie uzupełniona luka, dająca się 
dotychczas wciąż jeszcze odczuwać we 
wszystkich wielkich naukowych atlasach i 
mapach świata.

W ysoki szacunek, jakim Sven Hedln cie­
szył się dotychczas zawsze w kołach nie­
mieckiej kartografji i niemieckiej karto­
graficznej techniki drukarskiej, znalazł 
zupełne potwierdzenie dzięki temu epoko­
wemu dziełu.

Wkońcu swoich wywodow radca mini­
sterialny dr Ziódler określił atlas A zji 
środkowej jako _ dokument kulturalnej 
współpracy niemiecko-szwedzkiej^ stano­
wiącej najpiękniejszy i najcenniejszy re­
zultat łączności istniejącej pomiędzy 
szwedzkim duchem badawczym, a niemie­
cką techniką naukową.

S iln y  w z r o s t p ro d u k c ji 
p r ze m y ś la  m in d ż u r s k ie g o .

(=*) Tokio, 8 lutego. Minister wojny, To- 
jo, na poeiedzeniu komisji budżetowe] par­
lamentu zaprzeczył zarzutom, stawianym 
Mandżukou, jakoby ten kraj okazał elą 
kopciuszkiem Japonji, przedstawiając rów­
nocześnie szereg cyfr, dowodzących o sil­
nym wzroście produkcji rudy żelaznej, wę­
gla I stall, jakie ten kraj wykazał w >lągu 
ostatniego 3-lecIa.

W  porównaniu z rokiem 1987 wzroeła 
produkcja żelaza mandżurskiego o 46 proc., 
zaś dostawy rud żelaza do .Japonji w tym 
samym Czasie wzrosły o 78 proc. Równo­
cześnie Tojo zwrócił uwagę na wielkie zna­
czenie tych cyfr w obliczu amerykańskiego 
embargo na żelazo surowe w odniesieniu 
do Japonji.

Nadto zaznaczyć należy, ie  w ciągu o- 
etatinich _ trzech lat wzrosła w Mandżukuo 
Produkcją energii elektrycznej o 80 proc., 

wytwórczość nawozów ..2,tucznych, a- 
mminjum, ołowiu, cynku i olejów syntety-

W tym raasie w «*>-■

Spotęgowanie życia gospodarczego 
w Japonji.

(=1 Tokio, 3 lutego. Uchwała rządu ja ­
pońskiego w sprawie wprowadzenia we-
.wnętrzno-polltycznego pokoju wywarła do­
datnie skutki również w życiu goepodar- 
cizem. Po raz pierwszy od szeregu tygodni 
wszystkie kursy na giełdzie doznały zwyż­
ki. . .

Planowane ustawy w sprawie reorgani­
zacji życia gospodarczego zostały cnmin- 
Wo wycofane. Nie oznacza to jednak by­
najmniej, by rząd japoński zupełnie z nich 
m iał zrezygnować. Świadczy o tem niedwu­
znacznie dokonane już rozszerzenie zakresu 
Ustawy o m obilizacji narodowej. t

W  myśl nowych postanowień tej ustawy 
itwad może dokonywać zakładania nowych 
przedsiębiorstw, łączenia przedsiębiorstw 
już istniejących itd., o ile to okaże się ko  ̂
nieczne dla spotęgowania wytwórczości 
krajowej.

W Szanghaju zam arzło na śmierć 
300 włóczęgów.

(=) Szanghaj, 3 lutego. W  sobotę wcze­
snym rankiem znaleziono na ulicach Szang­
haju ponad 300 zwłok włóczęgów i dzieci 
ul icy.

\Vłóczędzy ci zamarzli na śmierć wsku­
tek nagłego spadku temperatury.

Ścisła współpraca mocarstw 
P* ktu Trzech.

Tokio, 3 lutego. „TJdaję się do Berlina, 
«by_ przyczynić się ze swej strony do roz­
winięcia wszystkich sił paktu Trzech Mo- 
carstw“ — oświadczył nowy ambasador ja ­
poński w Berlinie Oshima wobec przed­
stawicieli prasy japońskiej.

W spółpraca Japonji, Niemiec i W łoch 
jest pajwazniejszem zadaniem, jakie ró ­
wnież naród japoński musi stale mieć na 
uwadze. „Pierwszorzędne znaczenie — mó­
wił dalej ambasador Oshima — posiada 
fakt odniesienia^ przez Niemcy w tej w oj­
nie zwycięstwa, jmjnak wobec ścisłej współ­
pracy mocarstw Paktu Trzech zwycięstwo 
to nie może ulegać ■wątpliwości1*.

Konflikt rosyjsko-japoński oraz japoń- 
sko-chiński udało się zwycięsko zakończyć, 
ponieważ decydowały one o losach Ja­
ponii. W obec tego niezwykłą wagę posiada 
wykazanie przez Japonję najdalej idącego 
zdecydowania, gdyż w ten sposób uda się 
pokonać wszelkie przeciwności.

Sytu acja gospodarcza K a n a d y .
Kraków, 3 lutegoi.

Kanada pod względem bogactw natural; 
njych — jeżeli przeliczy się stosunek je j 
dóbr naturalnych na głowę ludności — 
je st  najbogatszym krajem naśwlecle. Juz 
dfisia j posiada oma najsilniejszy wywoź

dmości, zamieszkującej Kanadę składa się 
z obywateli narodowości nieangielskiej. 
Ilość Niemców wynosi około 600.000. Lud* 
ność całej Kanady nla dosięga nawet Ilości 
mioszkańców miasta Nowege Jorku, liczą­
cego 12,588.066 ludności.

pszenicy, papieru, niklu i  azbestu. Te dwa 
ostatnie surowce posiada ona w szczegól­
nej obfitości. Kanada posiada olbrzymie 
przestrzenie leśne a przedewszystkiem 
wielkie tereny rybackie Jej produkcja 
Eiota  ̂a tale wzrasta, podobnie, jak i pro- 
dukcja wcgla. Do rozwoju sytuacji gospo­
darczej kraju przyczyniło się w decydują­
cym stopniu przeprowadzenie wielkich 
transkontynentalnych linij kolejowych. W  
ostatnim czasie przystąpiono do budowy 
wy nowego systemu sieci kolejowej w pół­
nocno-zachodnich prowincjach. Sieć ta je ­
dnak musi być doprowadzona do stanu 
pełnej używalności, zanim stanie się ona 
czynnikiem pełnowartościowym dla eks­
ploatacji wielkich źródeł surowcowych.

Powierzchnia Kanady wynosi 3,594,863 
km kw., jest więc nieco większa od po­
wierzchni Stanów Zjednoczonych. Nato-. , • i   __ in _n r a s t ,  Kra 
szkańcow

iast, kraj tem liczy zaleciwo 10.376.786 mie- 
kańców, z czego tylko 2,747.419 obywateli 

jest pochodzenia angielskiego. 2,937.990 mie­
szkańców Kanady jest narodowości fran­
cuskiej. Jak więc widać prawie połowa lu-

B ys . P . W . P.

Dla A nglji Kanada posiada znaczenie 
nie tylko jako najbliższe terytorjum, do 
którego może ona przewieźć swoje ewakuo­
wane dzieci, ale w pierwszej linji stanowi 
oma ważne centrum zaopatrzenia słabnące­
go angielskiego przemysłu zbrojeniowego. 
Czy jednak będzie ona w stanie, wobec sto­
jącej dopiero n progu rozbudowy swego 
przemysłu, sprostać wzrastającemu zapo­
trzebowaniu swego kraju macierzystego na 
materjały wojenne, okaże przyszłość.

Silnie zazębione stosunki handlowe Ka- 
nadv ze Stamami Zjednoezonemi — Kana­
da posiada większą wymianę towarową z 
USA, niż zc swym krajem macierzystym — 
świadczą o naturalnem ciążeniu tego kraju 
do swego sąsiada. W  razie gdyby Anglja 
nie zdołała wyjść zwycięsko z obecnej w o j­
ny, nie trudno jest przewidzieć, że nadej­
dzie czas, kiedy zjednoczenie Kanady ze 
Stanami Zjednoezonemi w formie odpo­
wiadającej amerykańskim pojęciom  o u- 
itrojn półkuli zachodniej, stanie się fak­
tem dokonanym.

C zte ro le tn i plan podniesienia 
gospodarki rolnej w  B u łg a rji.

(=) Sofja, 3 lutego. Minister rolnictwa 
Bagrianoff wygłosił w piątek popołudniu 
przemówienie w Izbie na temat budżetu 
swojego resortu. Mowa ta wywarta na licz­
nie zebranych posłach bardzo silne wra­
żenie.

Szczególną uwagę zwróciło żądanie mini­
stra w kierunku ustanowienia kierownic­

twa państwowego nad rolnictwem według 
wzoru niemieckiego, będące myślą prze­
wodnią jego przemówienia, oraz plan 4-let- 
ni ministra, mający na celu podniesienie 
stanu rolniczego kraju I dobrobytu chłopa.

Minister podkreślił, że żaden minister 
bułgarski nie przemawia! jeszcze w tak hi­
storycznym momencie, jak obecnie. Świat

h znaj" duje się na drodze społecznego postę- 
"pu, a wszystkie siły narodowe powinmy byó 

skierowane do tego celu. Na podstawie po* 
szczególnych pozycyj swojego budżetu mi* 
mister przedstawiał szczegółowa motywy 
swojego planu 4-letniego, stwierdzając, że 
ustawy niezbędne dla jego przeprowadze­
nia zostały już wniesione do Sobramja, o- 
raz zostały zatwierdzone przez radę mini-, 
strów, ,

Plan 4-letmi przewiduje wykorzystanie 
ogółem 7 do 8 mlljonów hektarów ziemi. 
Dalszy plan, zdaniem ministra, umożliwi 
wykorzystanie jeszcze dalszych 12 miljo­
nów hektarów. Dzięki temu cały obszar 
ziemi wykorzystanej pod_uprawę rolną zo­
stanie zwiększony o 21 miljonów hektarów.

Dla zrealizowania tego planu koniecz­
nych będzie, według opinji ministra, 22 do 
25 miljardów lewów. Pierwszy etap tego 
planu, zakrojonego na wielką skalę, ma 
być rozpoczęty jeszcze w roku 194L

Minister Bagrianoff podkreślił, że swój 
plan 4-letni, oraz odnoszące się do niego u- 
stawy, opracował dzięki bogatym doświad­
czeniom, zebranym przy podjętych _ przea 
niego badaniach nad organizacją wyżywie­
nia Rzeszy, z okazji swej podróży po 
Niemcz-ech,

Przy tej sposobności minister nakreśli! 
w grubszych zarys ach politykę i strukturę 
organizacji wyżywienia Rzeszy, oraz _ do­
tychczasowe wyniki pracy niemieckiego 
ministra rolnictwa Darrś. Przy tej okazji 
minister wyraził podziękowanie w umieniu 
Izby oraz całego narodu bułgarskiego dla' 
niemieckiego ministra rolnictwa Darre 
oraz włoskiego ministra rolnictwa prof. 
TassinarL

Bułgarja rozbudowuje porty.
Sofia, 3 lutego. Główna dyrekcja dłu­

gów pańswowych otrzymała od rządu ze­
zwolenie na zaciągnięcie w banku narodo­
wym 5.5-procentowej pożyczki w kwocie 
100 miljonów lewa, dla dyrekcji komunika­
cji okrętowej i żeglugi rzecznej. Kwota ta 
ma być zużyta na rozbudowę portów rze­
cznych. ________

Kapitał angielski wycofuje się 
z JugosławJI.

(—) Belgrad, 3 lutego. Kapitał angielski 
coraz silniej wycofuje się z JugosławjL 
Przejście Pierwszego Jugosłowiańskiego 
Towarzystwa Budowy W agonów, Mas ryn i  
Mostów (Brod) z posiadania angielskiego 
na własność kapitału jugosłowiańskiego; 
stanowi jeden z przykładów tej ewolucji.

Podobne wypadki można zanotować rów­
nież w bankowości jak togo dowodzi m. in. 
zmiana nazwy „Anglo-praskiego Banku 
Kredytowego** w Belgradzie na „Praski 
Bank Kredytowy**. Zmiany te nie dotknęły 
jednak dotychczas stosunków własności w. 
górnictwie, w którem Anglja^ zainwestowa­
ła około pół miljarda dynarów.

Znamiennem w ciągu ostatnich miesięcy 
jest spadek wydobycia ołowiu i c^mku, w y­
noszącego w październiku 1940 r. 63.000 ton 
w porównaniu z 72.000 ton w odnośnym mie­
siącu ubiegłego roku.

Przywóz tłu rzezów do Sr.vecji 
pod kontrolę państwową.

(= ) Sztokholm 3 lutego. W  celu zewiden- 
cjowania przywożonych na teren Szwecji 
zapa°ów tłuszczów pochodzenia zwierzęce­
go i roślinnego ustanowiona została kon­
trola z ramienia państwa.

Z początkiem bież. roku wprowadzamy w 
Szwecji racjonowania tłuszczów, ustalając 
rację na 250 gr na osobę.

Nowe gałęzie przemysłowe 
w Szwecji.

(—) Sztokholm, 3 lutego. Szwecja zamie­
rza zorganizować szereg nowych gałęzi 
przemysłowych. Chodzi pTzytem głównie o 
dziedziny przemysłów produkujących meta­
le o znaczeniu wojennem, a w io  przede- 
WHzystkiem aluminjum, cynk, nikiel i p a -  
gnezjum. Równocześnie ma być podjęta 
produkcja sztucznego jedwabiu,

Włochy wzmacniają gospodarkę 
wojenną.

Rzym, 3 lutego. iJtatmo poczynił rząd 
włoski liczne posunięcia, celem wzmocnie­
nia swojej gospodarki wojennej,

Przedewszystkiem przystąpił on do no­
wego uregulowania rozdziału żywności, a 
obecnie rozszerzył te postanowienia rów­
nież na rozdział i zużytkowanie wszelkich 
produktów przemysłowych. Już na jesieni 
1940 roku stworzono generalną dyrekcję 
konsumpcji przemysłowej. . .

Poczyniono również posunięcia ekonomi- 
czne a mianowicie podniesiono o 100°/o po­
datek od dywidendy | cofnięto granicę naj- 
wyższej dywidendy z 8 na 7°/o. Chodzi rzą­
dowi włoskasmu o to, aby w czasie, kiedy 
wscyscy obywatele stawiają do dyspozycji 
państwa wszystkie swoje sity, nie dokony­
wano spekulaeyj giełdowych na większą 
skalę.

Ożywienie stosunków handlowych 
argentyńsko-sowieckich.

(= ) Buenos Aires, 3 lutege. Przewiduje 
się dojście do skutku poczynienie więk­
szych transakcyj handlowych między A r­
gentyną i Związkiem Radzieckim. Sowiety 
mają szczególne zainteresowaniedla wełny, 
konserw mięsnych, zboża i kazeiny warto­
ści kilka mil jonów pezos. Transport tych 
towarów ma się odbywać na stakach so­
wieckich między Buenos Aires a Władywo- 
s tokiem.
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Widoki wymiany gospodarnie}' 
między Amerykę a nowę Europę.

(**) Rzym, 8 lutego. Z  ramienia wteBfco-
m crykuńdkiego Instytutu Stud|jó>w, który 
ęuzeprowadza obecnie pmace ma temat przy­
szłego ukształtowania wymiany gc, (podar- 
caej pomiędzy Ameryką i nową Europą, 
wygłosił Villairi odczyt, na którym byli 
Obecni liczni dyplomaci amerykan yy, m. 
in. ambasador OhMe, doradefea Iizlba Han­
dlowa Stand w Zjednoczonych, posłowie P o­
pu j  Republiki Dominikańskiej, onaas ptraed- 
fttamdctól dyipl otmatycz ny Kuby.

Yallari podkreślił ul. im., że mowa Europa 
od© zamierza w żaiuritj dziedzinie ograni­
czać wym iany handlowej z Ameryką. Oży­
wiona wy rnnaua gospodarcza posiada 
szczególnie korzyetoe warunki pomiędzy 
Europą a Ameryką południowa, ponieważ 
interesy obu tych wŁełkriclh obszarów go­
spodarczych wzajemnie sde uanipełuSają.

Za mato samolotów bojowych 
w Ameryce.

Nawy Jork, 3 lutego. W edług doaaiesie- 
naâ  „New York Herald Tiiibune.*1 mamwW 
“ ojny StŁmaon, oświadczył przed komisją 

zagraniczną aónału, ż armja amerykańska 
dysponuje zaledwo nieco więcej jak  650 1 a- 
m ciotami _ bojowemi, z których ani jeden 
jtóe odpowiada nowoczesnym wymaganiom. 
W  r. 1940 wybudowano ofooło 2.800 samolo­
tów bojowych, z kitórych armja i  flota o- 
"raymała zaledwo 400, reszta została w y­
wieziona zagranice.

Kv»teczka przywódców EM ra skld i 
związków zawodowych do Niemiec.
( “ ) 0*1*. 8 lutego. Na zaproRenie kwmi- 

■araja Bzeer w Norwegji opuściło w dniu 
>ycznna Norwegię 14 kierowników nor- 

y  dc ich rwia :!;« tt zawodowych pod prze­
wodnictwem prezesa krajowych organioa- 
cy.i robotników-fachowców Jens Teaęjeaa. 
i" ycieczka zabawi w Niemczech 21 oni i 
ząpozna s*ą przedewazywtkiem z urządze­
niami epołecanami.

Uczestników wycieczki pożegna! zactepn 
komtsaraa Rzeszy dla Norwegji.

Związek belgijskich towarzystw 
dtomentowych.

Brukselo, 8 lutego. O itMr,*a pom tah w 
Brukseli centrala dla wsrytGcIch świątków 
diamentowych w Bełgjl, przyczetn posia­
dać ona bętłzlo w Antwerpii swój orząd 
kontrolny.

Nowa ta centrala regulować będzie m -  
dzjpł surowego materiału, oraz decydować 
o  dopuszczeniu go do handlu diamentami. 
Nowa ta organizacja przyczyni się praw­
dopodobnie do utrzymani., diamentowemu 
przemysłowi belgijskiemu jego dawnej roli.

Polepszenie na r y a u  Jedwabnłczym.
Zurych, 3 lutego. Rok zapowia­

da ale w zakresie przemysłu Jedwabnlczego 
Szwajcarii zupotnie korzystnis, a ta prze- 
dew&zystklsm z tego powodu, publlcz- 
noić miejscowa wykazują wlelk.li zapotrze- 
bow i dla tego rodzaju towarów, ,*łi*& 
e. a dlatego, te wszelkie towary wełniana I 
bawełniane zostały objęte systemem kart­
kowym.

Fozatem otrzymała Szwajearja również 
wielkie zamówienia zagraniczne w pierw­
szym rządzie z Niemiec. Z tych też powo­
dów podjętu w wielu tkalniach jedwabiu 
pracą i luki spowodował* > odpadnięciem 
rynku północno i południowo amerykań­
skich zostały mniejwiecej wypełnione.

Grypa szalej* w Budapeszcie
Budapeszt, 3 lutego. Epidei ija grypy 

przyjęła ostatnio w stolicy wigierskiej za­
straszające rozmiary. Jak wypływa z da. 
nych statystycznych zapadło 300.000 osób 
na ciężką grypę I wszystkie szpitale są

przepełnione.
S idzlswaj ]C el< dalszego nat w*. 

charoby, przygotowano Jul nawo placówki 
sanitarne, któreby mogły przyjąć dalszych 
chorych.

Nieudany w ystąp bandytów  w  M arsy Ijl.
Genewa, 3 lutego. O “ta.fr** wydarzył tlę 

w M ir y jl  niezwykły wypadek bandyckie­
go a i y la ,  którego ofiarą miały paść wiel­
kie składy żywnościowe, należące do pań­
stwa.

Przywódca szajki bandytów, niejaki Gfa- 
sitou Ronssel, zamieszkały w jednym z wy­
twornych hoteli w Marsylji, z pochodzenia 
Korsykanin. zawarł z pewnym kupcem u- 
mowę co do dostawy 100 ton palonej I su­
rowe] kawy. Ronssel przyrzekł swojemu 
kontrahentowi dostarczyć towaru w prze­
ciągu 8 dni, a dostawa miała kosztować
2,700.000 franków, przyczem Ronssel pobrał

większy zadatek.
Następnie zorganizował przywódca ban­

dy swojch towarzyezy i  uzbrojony w rewol­
wery starał się włamać w mocy do p n e- 
go garażu, w którym znajdowały się skła­
dy żądanego tow’«,rv Bandytom udało tlą 
ąajadowuć Jedno auto ciężarowe z 38 ta­
nimi kawy, gdy policja zjawiła <ę na 
miejscu kradzieży. Między bandytrn i u i—-  
llcją doszło do gwałtowne] strzelaniny, 
wkońcn udało się policji zranić szefa ban­
dy i  rozproszyć jego towarzyszy,, którzy 
wkrótce potem "ostali aresztowani 
Gorttec,

Nu Szwedów jeet w rin -n f”?
Helsinki. 8 lutego. Jak wynilkn z wybo­

rów  de szwedzkiego Fołketingu, który 
etanowi reprezentację pewnej grupy naro­
dowościowej, nie posiada zaś charakteru 
aiała prawodawczego, ilość Szwedów, za­
mieszkałych we Fimlandji jeet dosyć sma­
czna. Ogółem oddano podczas głosowania
156.000 głosów,, które przypadają, jeżeli 
chsdzi o ilość reprezentantów ludności 
smwedakiej, następująco: na Helsinki 12 de­
putowanych (głosujących 38.000), na pro­
wincją w  chodnią Nylad 10 deputowanych 
(24.000 głosujących), na południową pro­
wincje Oesterbotan 11 deputowanych (28.000 
głosujących) itd. Fołketing zostaje powoi ~- 
ny od wypRidlku do wypadku, a mianowicie 
wtedy, gdy zachodzi jaK eś ważne zagad­
nienie dla tej m niejszości Tym razem cho­
dziło o osiedlenie Finów, wysiedleńców % 
ziem, ustąpionych zwiiązko- - i sowietów. 
Szwedzi żad ją, aby c i w ysiedleń y nie sp­
ętali osiedleni w okręgach eamiesekałyoh 
przez Szwedów, tylko na północy Finlan­
dii. _______

Rozbudowa dróg w HkZpawJŁ
Madryt, 8 lutego. Dzlsimłfc „ArrUm" do­

nosi, ża wkrói ca n>4 hiszpański przystąpi 
do anerglcura] rozbudowy siad dróg hht- 
pańsfclch. Ministerstwo robót miMIcznysłi 
prz«w<#ujs rozbudowę tatnlejącyoh Już 
dróg s . k  budową nowych n  kwotę 2.130 
ml!Jenów pasatów.

Ministerstwo liczy się z tem, że w  prze­
ciągu 5 4* lat zdoła usunąć na drogach hi­
szpańskich wszystkie trudno dla komuni 
kacji wzniesienia i niebzpieczne zakręty, 
które utrudniają rozwinięcie odpowiedniej 
szybkości. W ry fttle  drogi hiszpańskie ao­
rt n [ w przyszłości podzielono ra 3 klaty, 
o m hnoM ie dragi narodowo h Ir puai‘- 
dały conojmnłol 10 m szerokości, drogi po­
wiatowo z minimalną śesrokodełą 0 m J 
di agi lokalna z szerokością ł  r*. natomiast 
wlslklo drogi aamoehodowo czyli autostra­
dy posiadać będą przeciętnie 11 m ezoroko- 
śeL Chodzi władzom hiszpańskim o to, aby 
na wszystkich tych drogach można było 
roz^ijań w samochodzie przeciętną szyb­
kość 70 km na godzinę. W  związku a temi 
bn do wami dróg przeprowadzą władze hisz­
pańskie zrównanie wszystkioh znaków ko- 
mnmkaeyjnych i drogowych. Nowo budo­
wy szos dotyczą przestrzeni 12.625 km.

Jezforo ZuMorsee będzie wysuszone.
Amsterdam, 8 lu vo . Oddawm rut rnd-

mowal się *rąd hotmderskl oenszen-J. 
wielkiego jeziora Zudderaee, wyrywając mu 
rok po roku większą ilość ziemi i zakłada­
jąc na niej gospodarstwa rolna. Obecnie' 
rrzyetąplcno icnlcznłe ,'o dalsario osu­
szania tega Jezlara, budując a s m  a dłu- 
gaśel 54 m. w północna-wschoamej cz-teJ 
Jeziora. Zajęci tam inżynierzy przyptumcza- 
ią, te do końca roku da się wynosnpiwać 
cezą wodę, znajdującą się w t>m oddBukn 
jeziora. Przez wysuszenie to, z>4fcilyby 
prowincje Fryzlandja i Oberyssel 46.000 ha.

W  kilku  wierszach.
„New York Times* oczekuje w r-ib l!* - 

szych tygodniach lub miesiącach rozstrsy- 
gąjąoego niemieckiego atakn na k 
Wi izystklo dotychcaasowe operacde, zda­
niem tego pisana, m iały tylko cr ■rektor 
eksperymentalny.

*  *  +
Gt '-.n  Nollet, którj swego cmimt po 

wojnie światowej był praewodeńceacym 
między alianckiej kootroii roebrojetm  w 
Niemeuech, zmarł.

* *  *
,Daiiy Bierne* etwirrdn, te w eteooa- 

ku do okresu * pned pół aolcu BtSsr siM tl
■saoortr-iyć się w  więkma licsbę aamolo>
tów lepszej konstrukcji, dokomał naprawy 
uszkodzonych statków wojennych, wybu­
dował wiele ścigaczy i ł“ki*ii podwodnych, 
zaś wojska lądowe przeszkolił, zaprawiając 
je  do możliwości inwazji.

* * *
Tegoroczny bilami handlowy A rg -r ty n / 

zamknięto, wskutek stałego fcnrozmia się 
wywozu, saldem biernym, wynoszącym 
70,824 000 pezos, gdy tymczasem nad. i 
wywozowa przyniosła Argentynie dochodu 
w sumie ok. 235 m lljonów pezos.

* * *
W  ub. niedzielę zmarł arcybiskup Pader­

bornu dr Kacper Klein w 67 roku życia po 
dłuższej ciężkiej chorobie.

*  *  *
Jak donoszą, plac r ’  -■ I pałacem burboń­

skim w Paryżu, który dotychoLa i był sde-

kdlba laby Deputowanych, ąosteł nrasomM-
nowany rozporządzeniem prefekta departa­
mentu Sekwany na plac IHlipa Petain.

*  *  *
Ostatnio objął urzędowanie nowy guber­

nator jugosłowiańskiego banku narodowe­
go dr Milan Radosawltewic®. Nowy guber­
nator banku piastował ten urząd od roku 
1935 -1939. Poprzedni gubernator Banku 
dr MUlojko Wilimamowica aostejł przenie­
siony w  stan i poc roku.

KRONIKA
Koniec okresu kolęd.

(Jer) Głęboko wrosły w duszę narodu 
kult, związany ze świętem Matki Bo* n  
Gromnicznej nto przestanie istnieć n igdy 
Po wiek wieków czoió je  będzaemy i pły* 
nąu będą fal* ludu do świątyń PańdsĄvL 
wynosząc stamtąd poświęcone 
jarzące się słotami płomykami, 
nie gasi, bo osłania je  dłoń, aby je  1 
dw domn i wypalić znak krzyża na dirsrc 
don* tw, \u»:hraow, czy obór. Według 
rżeń ludu me będzie miała tam. wstępu eboh 
roba, czy pomór, nie nawiedi4 ich pożaĄ 
grad nie zniszczy plonów, ominie je  ggrou., 

A  kto długą wędrówką 'jytiowt, ; 
ry  odejść będzie musiał z tego świat* 
śmierć będiie mu lekką, kiedy nad łożeni 
za/migoce płomyk gromnicy.

Zamknął się w dniu wcsioradama ołpreg 
kolęd: zbliża się Popteleo i PomEwSjeMnt ^

praysfowtoch ̂ dSe^’ fen peradztemd ł 
się nai,tępuiąooi

„Gdy słońce S^sne w <MeK 
wląMi utt pw ńtlte śnfsffu spadnie

„A  gdy słońce kwieci jasno aa Gromnicą 
igiębwych jak praeffltem nrotów ewyni

Hosf*.
X  km * pmyełowte powiada te«
„Gdy w Gsteanlee pięknie wezędrile 
tedy dobra wioana będzie".
Łub:

<mwil kiłkaA
W idzimy jednak, la w pnryrlowi -ch ty c i  

■achodai zmńdnicaa różmeo, zależna być
może od topograficznych i klimatycznych! 
warunków, a wynikła z wieloletnich do. 
świadczeń, przekazanych następnemu pfe 
koleniu.

Ponieważ jednak dzień woaorajsar ten 
naogół poohm uńnjrlwyWSatów nie wbSSuSo się przebić przca 
chmury, a po południu dał się zauważyć 
rawet nieznaczny opad śnieżny przy rów*> 
noczesnem znaczncm ociepleni/u, należy się 
spodziewać, ie  prognostyki te wróżą nam 
najnajlepszą i rychłą wiosnę.

(Jo) ADRBSY APTEK DTtURUJdk
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W  KRAKCb 
WIE. Retoryka 1 teł. 180-72, Krakowska 19 
tel. -01-21, Długa 88 tel. 173-36, A dolf Hk« 
tl«r Platz 42 tel. 114-27, Florjaurkr 15 tęL 
100-31. Karmelicka 9 tel. 123-88. Dietla 76 
tel. 105-30, Zwierzyniecka 7 tel. 124-27, Lu< 
bica 7 tel. 121-82, Plao Zgody 18 tel. 165-54 

(Jo) WY?A*5I !K NA JEZDNI. W  nien 
dzielę popołudniu, na ul. Czarnowiejskiej 
Tasima W ojciech lat 60, został potrącony 
przez samochód, doznając złamania lewej 
nogi. Zawezwany lekarz Pogotow ia Rak 
udnidlił mu opatrunku, poczem polecił przej 
wieźć dc szpitala św. Łazarza ma odthńal 
ohirnrgiczny.

W ŁADYSŁAW  BARCICKI.

WIZYTA
Powieść wspóJczasna.

— Opmoowuję teraz drugą teorję o  fak­
tach życiowych, mającą wykazać, tte w  ro*- 
wojn faktów od największych do najmniej­
szych rów n ik  panuje prawo serji. A  ra­
czej, że są pewne okresy, w których rz- czy 
rozwijają się pomyślnie, jak  m y to popu­
larnie nazywamy, inne znów, kiedy l zoczy 
rozgrywają się niekorzystnie, źle. Na temat 
ten założyłem się niedawno temu z kimś, o 
kim nie mogę mówić bliżej, a niezwykle 
ciekawy eksperyment zaczął eię właśnie 
dziś o godzinie 9 wieesór.

— Eksperyment? — zapytała panna Ewa, 
Cóż to może byćl

— Proszę parni, chętm&ebym ęani to po­
wiedział, ale nie mogę. Pewien pan tn 
* Warszawy, którego zresztą pani zdaje się, 
ona, również zajmuje się temi zagadnienia­
mi i założył się o to ze mną e pewną po­
ważną kwotę. A le nie chodzi o to, nato­
miast o rezultat. Próba została zrobiona, 
a raczej rohi się w  dalszym ciąg i  na jego 
własnej skórze. Oczywiście, mówię to tyl­
ko w przenośni... Jak to wypadnie, nie 
wiem, wiem natomi-^t, że zainteresowanie 
tą sprawą będaie olbrzymie. Pan ten jest 
w kontakcie z dnienmikarzami literatami 
i t. d„ jak również ja  sam zainteresowa­
łem tem kilku wybitnych publicystów. 
Gdy będziemy mieli materjały w ręku. uka­
żą się .na ten temat artykuły w prasie na­
szej a potem zapewne f  um nzfam eS- N e* 
Mety ołwwiąaofteynuje AofliaŁa dysferacjo, te 
ts* więcej posw Ib n  ihs smgę.

— Jakież to ciekawe! — rzekła pani 
Ostrowiecka, która od chwili przysłuchi­
wała się rozmowie, nie zwracając na siebie 
uwagi pogrążonych w dyskusji gości. 
Pozwolą t-aństwo, że im przerwę w  ich 
rozważaniach ftLkraoficamyoh?

— Ależ prosimy, oczywiście! I  tak już 
nadużywamy gożi unnosci! — mówił Szeli­
ga. — Boże fwiętyl W pół do trzeciej! P o­
lowa gości już wyszła a my tu jak głusz­
ce  tokujemy o tych psychologicznych 
sprawach 1

— Nic o le  szkodzi, wręcz przeciwnie, cie­
szę się, i© państwo się tak dobrze dobrali! 
A le teraz jeszcze waa proszę na filiżankę 
barszczu z pasztecikami! To was pokrzepi 
po tak męczącej a raczej wymagającej u- 
w egi konwersacji!

W szyscy wstali z kanapki i poszli za 
gospodynią a*, drugiego salonu, gdzie 
znajdował się bufet.

Salony pani Ostrowieckiej były już pra­
wi© zupełnie opustoszałe. Unosił się w nich 
zapach tytoniu, perfum oraz nieokreślony 
zapach powstający w miejscach, gdzie 
przez dłuższy czas przebywa większa ilość 
osób.

Bufet przedstawiał widok dosyć już smę­
tny, gdyż najlepsze przekąski dawno z nie. 
go  zniknęły. Mimo to jednak czekała gości 
już bardzo nielicznych r owa atrakcja g “ *
stromomicaiLa w p  wtaci świetnego bursw za 
z pasztecńfcami z mięsem.

Towarzystwo piani Ostrowieckiej było Już 
nieco zmęczone zabawą i coztruową, to też 
konwersacja toczyła się raczej monosyla­
bami, stanowiąc ostatni akord przyjęcia. 
W szyscy już myśleli o udaniu się na spo- 
czynek, a nawet Chąlińaki, który przecież 
duto wytrzymywał i mimo wzruszeń, któ-

wdnriaif** »
(Mn ńżTMał t  n  -  n pakeijn w

trzymywały jego czujność i kazały myśleć
0 przetrzymamiu wszystkich innych gości
1 porozumieniu się z parnią Ostrowiecką: 
tajemnica mecenasa Jarskiego, a wkońcn
piękne, bardzo obiecujące oczy sam n Ppr- 
domu. Chałiński był człowiekiem* który 
przepadał aa niespodziewanemś i  oryginał- 
nemu przygód "mi. Czuł sie wtedy najlepiej 
gdy wiedoiał, to  nic właściwie o najbliż­
szej p^uyeriości nie wie, i kiedy mogła ona 
dla niego posiadać wiele niespodzianek. 
Uważet, że wogóle wartość życm poleca na 
niespodziance: ciągła zmiana sytuacji, cią­
głe przerauoanie się i dostosowywanie do 
nowych warunków, oto co  najbardziej cza­
rowało jego nerwy.

Tymczasem goście, którzy jeszcze pow ­
stali, żegnali panią domu. Ohaliński nie 
chcąc być ostatnim i nie chcąc zwracać 
uwagi nowopo? nanych osób na to, że pozo­
stał jesacw po ich wy jściu, wyszedł do je ­
dnego z salonów, usiadł wygodnie w fotelu, 
zapalił papierosa i nadsłuchiwał kiedy go ­
to:© ostatecznie opuszczą ten dom, by móc 
następnie zamienić jeszcze Mika iłów  * pa­
nią Ostrowiecką.

Chwila ta przyszła wkrótce. Do pokojn 
r  te pani Ostrowiecka 1 wfehąo Ohaliń­
ski ego siedzącego w fotelu, uśmiechnęła się 
poto-Himiewawaso. Jedno to spojrzenie 
wystarczyło, aby mtedzy obojgiem  poweto- 
ła naraz nic jakiejś wspólnoty, jakiejś ta­
jemnicy, która dla wszystkich innych m ia­
ła pozostać nieznaną. Nieco chwiejna i ma­
to zdecydowana natura OhalińskiCgo sma- 
lazła się mimo jego życiowego doświad­
czenia w pewnej kolizji. Jak dalece ma 
sięgać to porozumienie 4 jakie będą jego 
skutki?

Ale nie był już w danej chwili na t. u:

1 - 7  ^  4  od w ra d ed ^ ”BWMlitfa odegtoć twodą rolę _
■* I M t e  o M te ta  pm4 m M e g l **

rtokł Challiński, uśmiechając się do pięknej 
brunetki.

— Ostatni? skąd pan to wie, może wła*> 
śnie pierwszy 1

Pani Ostrowiecka usiadła obok Ohaliń* 
ekiego i nieco może zbyt poufałym gestem! 
wcięła z jego ręki papierośnicę.

— Czy ma pan jeszcze papierosy węgter* 
skle?

— Owszem, służę pani.
Nastąpiła chwila milczenia.
— Właściwie muszę pani przetłumaczyć 

bardzo wiele rzeczy — rozpoczął Chałiński, 
Najprzód dlaczego się tu wogóle znalazłem.

Pani Ostrowiecka uśmiechnęła się.
— Poprostu dlatego, że chciał pan spę­

dzić u mnie Mika miłych chwal i poznać 
czarującą kobietę — zrobiła w potraf trzu 
ruch ręką, jakby chcąc dokończyć tym ge­
stem dalszy tok swoich myśli.

— Oczywiście, napewno — zapewniał O- 
strowiecką pan Albert, ale ciągnął dalej, 
aby nie zerwać łączności z tem, co powie- 
dizaął poprzednio. Pozatem jednak albo ra­
czej na pierwszem miejscu chodzi mi o in­
ną sprawę....

-r- Sprawę? Jakiż pan jest pnayrlemray i 
mało poetyczny.

Pani Ostrowiecka A rsyw ila  się lekko, 
• uważałam pana za naprawdę innego. Jak 
można się pomylić....

— Nie_ mógł sdę uprzeć pokusie i począł 
namiętni3 całować jej ręlkę powyżej łok­
cia. Pani Ostrowiecka przytuliła się do 
Chalińskiego.

- -  Nieutety, muszę być trochę prozaicz­
ny — próbował znowu tłumaczyć Chaliń- 
sfo swoją sprawę. Nie przeszkadza to zx»- 
tartą, te ozuje do pand bardzo dużo, jakby 
to powiedzieć... — zamiast wyrazić to sło- 
SMgak uc^nlł to wzrokiem. Mimo to leży 
m p M . serM pawna tsjmnndca, którą muszę
W IJBBIBDi

fOkm
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Wieczór muzyki, pleśni I piosenki
Kraków, 3 lutego. Kraków czeka nowa 

atrakcja _ artysty czno-muzyczma. Będzie uią 
wielki wieczór koncertowy, organizowany 
przez p. Adama Świechlo w Mil Starego 
Teatru w dn. 7, 8 I 9 lutego. Na program 
koncertu złożą się występy światowej sła­
w y artystów, a mianowicie Ewy Bandrow- 
skieJ-TurskieJ, Eugenji Umińskiej ł Ta­
deusza Zakrzewskiego.

•zytoczende powyższych nazwisk wy- 
za za najlepszą reklamę. Sława Ewy 
'OwikleJ-Turtkie], która odśpiewa u- 
Rossiniego. Mozarta, Szymanowskie- 
życkiego, Obradors* Sarasate‘a i 

przekroczyła dawno granico Euro- 
wyetępjr cieszyły się na calem 
brzymią popularnością i tak sa- 

..c vvne będzie na najbliższym koncercie 
krakowskim.

Eugenja Umlńeka odegra utwory Tarti-
Sogo, Sarasate** Brahmsa, de Falla i Wla- 

igeroffa-Pautacho.
Znacznom urozmaiceniem koncertu będzie 

występ Tadeusza Zakrzewskiego, który o- 
u°k pieśni Leoncavalla i Schuberta odśpie­
wa również piosenki nowoczesna m. in. 
dobrze znaną piosenkę i  filmu „Królewna 
Śnieżka".

Będziemy więc mieli wszechstronni* o- 
praeowany wieczór koncertowy, który dla 
mieszkańców Krakowa stanowić będzie 
wielkie urosmaAcemie obecnego życia kul­
turalnego. i

Obok trzech przedstawień wieczornych 
W  piątek, sobotę i niedzielę o godz. 20, od­
będzie się w niedzielę 9 lutego o godz. 12 
Ićoncert-po ranek popularny.

Subwencje uzyskane przez R. G. 0 .  
będą  rozdzielone między Instytucje 

społeczne.
Warszawa, 3 lutego. Sprawa zakupów z 

■rzeznnczonsj przez rząd Generalnego Gu­
bernatorstwa eubwenejl w sumie 4 młtjo- 
nńw złotych, napotkała na poważna trudno­
ści.

Okazało się bowiem, że mi© można dostać 
artykułów objętych kontyngentem i go­
spodarczym przymusem, gdyż ca ły  ich za­
pas pozostający w dyspozycji władz, ma 
służyć na pokrycie wydawanych ludności 
norm  żywnościowych w systemie kartko­
wym, możliwe jest jedynie nabycie pewnej 
Ilości drzewa i marmolady. W  związku 
Z tom RGO postanowiła podzielić otrzyma­
ne fundusze pomiędzy poszczególne rady 
opiekuńcze miejskie I powiatowe, aby te 
uczyniły zakupy na mfejecu. Miejskiej Ra­
dzie Opiekuńczej w Warszawie z sumy tej 
przyznano olkoło 950.000 złotych, z tego 
SK SS otrzymał 242.804 zł. przedstawiając 
w  zamian rachunki na ziemniaka nabyte 
po cenach kontyngentowych, a ponadto 
*°w. „Caritas" udzielono 30.000 zł. do w yli­
czenia żię również rachunkami za dokona­
ne juz zakupy. Jak nas Infermują, również 
I inne organizacje eplekuńcze mogą uble-

R ao  ,ub w poszcze­gólnych MRO i PRO na pokrycie dokony- 
wanych zakupów i warunkiem, ża będą ona 
dokonywane według oznaczonych przez 
władze cen.______________ _

Wielki pożar w Kielcach.
Kielce. 3 lutego. Ofiegds wybuchł w do­

mu mieszkalnym przy ul. Bandureklogo w 
E-lelcach groźny pożar.

Zaalarmowana straż pożarna przybyła 
niezwłocznie na miejsce, jednakże _ ze 
względu na silny mróz, akcja ratownicza 
była  ogromnie utrudniona. Do pom ocy we­
zwano też wkrótce oddziały policji i fo r­
m acji SS. Na szczęście obeszło się oez otmr 
w ludziach. Przyczyną pożaru był nadmier­
nie rozgrzany piec żelazny, od którego za­
ję ły  się drewniane przepierzenia miesfflKa- 
niowe.

Przy ted okazji zwraca się ponownie u- 
wagę mieszkańców na ostrożne obchodzę; 
nie się z piecami żelaznymi, stan ow iącym i 
duże niebezpieczeństwo pożaru w lekko bu­
dowanych domkach, szczególnie drewnia­
nych.

li

łd U M i am ratigi sumawsira -  s. rn
Kraków, 3 lutego. Zakres pracy wielkiego 

koncernu, stanowiącego własność rządową, 
a znanego pod nazwą „Zakłady Generalne­
go Gubernatoistrva — S. A.“, został ostat­
nio ponownie znacznie powiększony. Prezes 
zarządu spółki, dr Frauendorfer, przejął 
kilka dni temu dla wspomnianego koncer­
nu Fabrykę Związków Azotowych w Mo- 
ścicach, będącą Jednym z najnowocześniej­
szych i najwydajniejszych zakładów prze 
myślowych b. państwa polskiego.

Fabryka ta, wybudowana w latach 1927— 
29 na terenie ówczesnego Centralnego Okrę­
gu Przemysłowego, w pobliżu Tamowa, 
cieszyła się szoaególnem zainteresowaniem 
i opieką b. prezydenta Mościckiego, jego 
też imieniem nazwano tę nową osadę fa­
bryczną. Techniczne wyposażenie fabryki 
jest pochodzenia niemieckiego i angielskie­
go, załoga je j wynosi kilka tysięcy robot­
ników. Ha czasów polskich wyitwarzano 
tam: nawozy sztuczne, amoniak, saletrę 
wapienną, niibrofosfaty, karbit, saletrę a- 
monowąt, kwas azotowy, chlorek wapna, 
tlen i pokrewne produkty.

W  czasie działań wojennych fabryka by­
ła unieruchomiona pizyczem część niezbęd­
nych, wysokowartośoiowych urządzeń, jak 
k a1 taiły za tory zostały wywiezione. Zdołano 
Jednak wkrótce, po uzyskaniu wywiezie 
nych części urządzenia, fabrykę w całej 
pełni uruchomić. Głównemi produktami te­
go  nakładu przemysłowego są azot, wydo­

bywany z powietrza, z jego produktami po­
chodnymi, oraz produkty chloro elektro! L- 
zy. Fabryka ta ma dla zrganlzowanej akcji 
wytwórczości rolniczej w Generalnym Gu­
bernatorstwie wybitne znaczenie ze wzglę­
du na możność produkowania nawozów 
sztucznych w takich ilościach, które po­
krywają w zupełności zapotrzebowanie 
rolnictwa w kraju. Zam ączyć należy, ie 
przemysł wytwarzający nawozy sztuczne 
(Mośoiee i Chorzów^ ilością swoich pro­
duktów pokrywał nnetylko rynek wewnę­
trzny, ale ;i i  a to mógł znaczną część Ich 
przenaczyć na eksport Trzeba przytem je ­
dnak podnieść, że rolnictwo polskie było 
stosunkowo mało intensywne, dlaczego też 
zużycie nawozów sztucznych w kraju było 
Die tak wysokie, jakim być powinno. Za­
rządzenie czynników kompetentnych na od­
cinku administracji rolniczej idą w kie­
runku zwiększenie wydajności gospo­
darstw rolnych, a zwiększenie taM© pocią­
gnie niewątpliwie za sobą stosowanie na­
wozów sztucznych na większą skalę. Dzięki 
temu spodziewać się można^ że produkcja 
nawozów sztucznych wzrośnie jesacze wó^ 
cej. Polska wytwarzała nawozy sztuczne 1 
azoty techniczne w ilości, której wartość 
odpowiadała 146,2 m iljonom  złotych, tj. 85.5 
procent całkowitej wartości produkcyjnej 
przemysłu chemicznego. Przemysł p  -i, r  
knjący związki azotowe był n a j W ^ '^  
szą gałęzią przemysłu chemicznego, 
stawiając 50 proc. udziału.

I  RffiRit IziałłlmSti IM  M M I M tM caj.
Kraków, 8 lutego.

Jak słę *Ce*ri 'ujemy, w W arwami* po­
wstał specjalny : wiV I biura MleJsJcisJ 
Rady Opiekuńczej, zmierzający do zorgafil­
iowani a liczniejszego przystępowania za* 
równo osób fizycznych Jak I prawnych, na 
członków wspierających Rady Głównej O- 
piekuńczej.

Składki członków wspierających mają 
stanowić jedno z głównych źródeł docho­
dów Rady. Rada Główna Opiekuńcza w 
Krakowie ustaliła wysokość składek mini­
malnych a mianowicie: Instytucje zarobko­
we: od 100 zł rocznie, osoby prawne o cha­
rakterze niezarobkowym: od 50 zł rocznie, 
stowarzyszenia opiekuńcze i fundacje, zaj­
mujące się opieką społeczną: od 10 zł. ro­
cznie, oraz osoby fizyczne: od 3 zł miesię­
cznic.

VJ Warszawie akcja za przystępowaniem
r i i s n k t ' ' ! ' * * !  c z ł o n k ó w  r o j - i e r a ' a c y c h  R .  

G. O. przyniosła Już rezultaty. Do końca
grudnia ub. r. deklaracje czii.Ilkowskie zui- 
żyły 22 firmy przemysłowo-handlowe i 2 
osoby prywatne, deklarując składki roczne 
w wysokości 23.348 zł. Najwyższa deklara­

cja opiewa na 6.000 zt, najniższa zaś na 1? 
fłotych.

Niezależnie od składek członkowskich na 
rzecz M. R. O. zad klarowało dobrowolno 
ofiary wiele osób. Do końca grudnia ofiary 
te zadeklarowało 40 firm przemysłowych i 
13 osób prywatnych na sumę 269.169 zł oraz 
pracownicy 12 firm  handlowych 1.004 zł 
98 gr.

Jak więc widzimy początkowa akcja w 
itkntli dostarczenia Radzie Opiekuńczej 
pomocy finansowe] może elę poszczycić po- 
myślneml rezultatami. Trzeba wziąć pod 
uwagę, że narazie w akcji tej bierze udział 
bardzo skromna ilość instytucyj i osób.

Narazie szerszemu ogółowi nie jest nic 
wiadomem o podobnej akcji na terenie K ra­
kowa. Mamy wrażenie, żo także I w Krako­
wie akcja t  aa rodzaju może liczyć na pe 
ne powodzenie. Ludność Krakowa, obser­
w ując nędzę setek osób, a przedowsizyst- 
kiem dzieci, zdobędzie się napewro na gest 
ofiarności, jeśli tylko odpowiednio juzę- 
prowadzi się akcję propagandową. Akoia 
ta byłaby obecuie te mbardziej aktualniej­
szą, że zbliża się okres przednówkowy, któ­
ry  zwykle był najcięższym do przetrwania.

M o rd erczyn i ska za n a  na śm ierć.
Warszawa, 8 lutego. Niemiecki Sąd Spe­

cjalny w Warszawie iJ azal I7-Ietnlą Kata­
rzynę Sokołowską z domu Witkóweką, po­
chodzącą z Mińska Mazowieckiego, na 
•mierć | trwałą utratę honorowych praw 

kich, u  zbrodnię morderstwa, 
w w K *  która od dłuższego czasu żyła 

iconnubiuaioie a pewnym mężczyzną, po-

Obflty wynik obławy w Częstochowie.
Częstochowa, 3 lutego. Policja  kryminal- 

naw Częstochowie przeprowadziła w tych 
dniach ogólną obławę, w wyniku której u- 
jęto cały szereg poszukiwanych dawno zło­
dziei, paskarzy i innych złoczyńców 

Wszystkich ujętych osadzono w wiezie­
niu sądowem.

stanowiła ze względu na sle pożycie łoh, 
pozbyć się swego kochanka. W tym celu 
napadła pewnego dnia rano na wstającego 
z łóżką mężczyznę z siekierą w ręce i zada­
ła mu kilka straszliwych ran w głowę, a 
ponadto dogorywającego już udusiła sznur­
kiem, zaciśniętym naokoło jego szyi. 

Wyrok został wykonany.

Kronika iafobita.
(Jer Kraków, 3 lutego. W  ostatnich 

dniach zmarli w Krakowie: Roman Sass, 
starszy asesor kolejowy, lait 68; magister 
Wilhelm Władysław Schiitzer, aptekarz, 
Bolesław Jastrzębiec Paszkowski, starszy 
asesor PKP., lat 57; z Bisauzów Teresa 
Blandyna Wachalowa, wdowa po emeryto­

wanym naczelniku telegrafu, lat 64; M 
Świątków Marju Wajdowa, obywatelka 
miasta Krakowa; Wiktorja Wolek, lat 80; 
Stanisław Świątki-wicz, lat 80; Marja Dzl. 
dek, lat 72; Weronika Smoter, lat 27; Sta- 
Stanisław Trybuła, 1. 50; Józef Kwieciński, 
technik-mechanik, b. kierownik warsztatów 
mechanicznych, lat 74; Józef Marjan HaJ* 
duklewlcz, lekarz weterynarii, emerytów* 
ny radca Ministerstwa Rolnictwa, lat 7Ś| 
Paweł Łabucki, obywatel miasta Kruków* 
lat 54; Marja Andrzejewtha w y s i e d l  ona a 
Trzemeszna, lat 55; Zawadowski Marcelą 
lat 26, zmarł 12 listopada 1940 r, pochowiangj 
w Podgórzu w dniu 31 stycznia 1941 r.

Mord rabunkowy pod Lubłfnomu
LuMAn, 8 lutego. W  odległości około S-oK 

kilometrów od wsi Smory, w okręgu łan 
bełskim, znaleziono zwłoki jakiegoś niezn*. 
nego mężczyzny, leżące opodal drogi po* 
nej. Na głowie zabitego widniały liczne w - 
ny, zadane prawdopodobnie siekierą.

Jak wynika z pierwszym oklcdzin 
mnsaała pomiędzy mordercą a 
mieć miejeo® zacięta walka, a powyciąga* 
na z kieszeni podszewka wskazuje na Wo 
rabunkowe.

Dotychczas aresztowano dwts onohg. t a  
dojrzane o dokonanie morderstwa.

Co grają w k.‘r_»ch?
A polio! Przez łzy do szosęśoia.
Atlantic: Chłopcy z Tyrolu.
Stella: Córka poczmistrza.
Uciecha: Miłosierne kłamstw o.
.Wanda: Człowiek na beadrożaoh.

(Jo) POtAR W  BARA KACI
wyjechała straż Pożama o 
ulicę Barakową 1 (w Dąbiu), gdzie W  ba* 
rakach drewnianych zajmowanych przez 
boga ludność, należącą do gminy maamp 
Krakowa, zapalił  ̂ jie i  mleekkaaiin ug 
pierwszem piętrze, zajmowaniem przez Kas 
rola .Włodarczyka ścianka drewajiiana. Boa 
żar powstał od przystawionego piecyka 
laznego i został ugaszony przez mie 
oów przed przybyciem straży.

W  poniedziałek o godz. 4J.6 rostałą aak 
wezwana Straż Pożarna na ul. Kazimierzą 
[W. L. 108, gdzie w mieszkaniu na parterze 
zapaliła się belka sufitowa. Po wyrąbaniu 
trzech metrów kwadr, straż ogień ugasił*

(Jo) WYPADŁ Z TRAMWAJU w sobo­
tę po południu Matiasdóeki lózef, lat około 
25, doznając ran ciętych głowy, oraa 
wstrząsu mózgu. !W! nieprzytomni p1 stand* 
został przewieziony przez Pogotowie Rak 
do szpitala św. Łazarza na Il-gi oddziaŁ

(Jo) PODCZAS KRADZ1E2Y WĘGLA. 
W  nocy z soboty na niedzielę na stacji ko­
lejowej w Skawinie został postrzelony 
przez policję kolejową Szklarski Antoni 
lat 29, bezrobotny w czasie kradzieży wę. 
gla. Po zaopatrzeniu w Skawinie, został 
przewieziony przez Pogotowie krakowski* 
z dworca na Bonarce do szpital i św. Ła- 
KfiiFZia,

WESOŁY KĄCIK.
Pani Gordon wbiega do pokoju mrfca 1 

krzyczy:
— Tomasom, Tomaszn, w ogrodzie Jest ja­

kaś cudza krowa!
— Czego krzyczy zt — odpowiada To­

masz. — Biegnij-no prędko i wydój ją.

6 o  g r a j ą  t j

K l a o  W A M P A  § w .  O c r l r n d a  5

wyświetla do czwartku, dn 6 lutego, br. 
film  p. L i

C z ło w ie k  n a  b e zd ro ia c h
W  rolach głównych:

Hildę WEISSNER — Hildę SESSAK 
Peter VOSS — Gustaw WALDAU

M SJII A. ta.
InformaęyJ o źródłach ngbyci* |i$(gl«łąi 
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M A S Z Y N IS T A
D R U K A R S K I

do druków  wielo- 
barwm ych, p ierw , 
•zorzędny fa ch o ­
w iec , potrzebny 
zaraz. Zgłoszeń a 
G on iec K raków  
•ki, K raków , „N r 
4099“ . 4099

MŁODA
inteligentna  — 
przyjm ie prace 
gospodyn i, n a j­
ch ętn iej u aarao 
tnego pana. Zg fo  
s-zenia: W ęg la r
»k i, D ębica.

557k

POTO G R AF
op era tor  portre^ 
tow y , siła  pierw, 
•zorzędna, potrze, 
bny zaraz. Zgło 
azenia: G on iec
K rak . K rak ów , 
„N r . 8801“ . 380i

O B S Ł U G A C Z K A
-S goptowaniem po 
trze bu a: K arm e­
lick a  50/2, godz, 
50 21. 4158

K U C H A R K Ą
do bezdzietnego 
m ałżeństw a p rzy j 
m ie  sie od  zaraz, 
w zg lęd n ie  od 3 5 
lu tego  br. W aru ­
nek : doskonałe
gotow a n ie , c z y ­
stość, dobre r e fe ­
ren cje . —  W iad o­
m o ść : W ielopole
6 , parter, m. 1 .

4154

P A N IE N K Ę
in teligentną  p rzy j 
m e na w ieś do 
p om ocy  dom u za 
utrzym anie . G o­
n iec K rak., Kra­
ków, ,,Nr. 4*118'*.

PO W A ŻN E
W y d a w n ic tw o  —  
p rzy jm ie  so lid ­
n y ch  k ilk a  Pań i 
P a n ów  —  jak o 
ąprzedaw ców . Za­
rob ek  pew ny — 
p ra ca  staia. W ar, 
s%awa, ul. W ie j­
ska 20, m. 8.

588k

P O S Z U K I W A N A
fa ch o w a  ekspe­
d ien tk a  branży 
m u zyczn e j, n ie ­
m ieck im  głow ie i 
p iśm ie . O fe r ty : 
,,M uzyka*', B iu ro  
O głoszeń  P ietra , 
izek . W arszaw a.

M arszałkow ska 
115. 589k

U C Z C IW A
©zysta dziew czy­
na, m ogą ca  sa- 
m  od z ie ln ie  p ro ­
w a d z ić  gospodar. 
■Iwo, poszuk iw a­
n a  do n iem ieck ie 
g o  m ałżeństw a w 
nowenn dw upok o. 
Jowem  m ieszka­
n iu . Z n a jom ość 
je ży k a  n iem iec­
k ie g o  w ym agan a  
K row od ersk a  28, 
m ieszk an ie  9.

597k

G M IN A
H a licz  poszuk u je  
d w óch  u rzęd n i­
ków . Zg łoszeń  a 
oeob iete . 4186

K R A W I E C K I E ­
GO

p om ocn ik a  p rzy j, 
m c  na  k on fek cją  
m ęską. B iskup ia  
1 2 , m . 18.

402 \

P R Y Z J E R K A
trw ała wodna
mamiouire p rz y j­
m ie pracą od za ­
raz. Z g łoszen ia : 
W ąglanaki, Dębi- 
ca. 55 bk

OGRO DN IK
roln ik , hand lo­
w iec —  k w ia ­
ciarstw o. szkółk i,

w arzyw nictw o, 
pszczelarstw o — 
obejm ie  posadą 
zaraz lu b  późn ie j. 
K a u c ja . Skrom ne 
w aru nki. Z g ło ­
szen ia : G oniec
K rak ., K raków , 
„N r . 4095**. 4095

OSOBA
z tow arzystw a, — 
wiek średni, z 
synkiem  lat 13, 
poszukuje za jęcia  
jak o  zarzą d za ją ­
ca  dom em  —  n a j. 
ch ętn ie j dwór. —  
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak., K ra ­
ków , „N r . 4124*' 

4124

p i e k a r z ,
z praktyką , kar­
tą przem ysłow ą, 
bardzo uczciw y, 
poszuk uje pracy . 
M ie jscow ość o b o ­
jętna. Zg łoszen ia  
B iu ro  O głoszeń 
Sienna 12 —  „28 
lat*'. 4192

N A J K O R Z Y S T ­
NIEJ

sprzedacie w szy­
stko w „C entro- 
komisie*' G rodz­
ka 9. POSZUKU­
J E M Y  zaraz — 
w szelk iego rodzą, 
ju  fu ter, nbrań, 
p łaszczy, sukien, 
k ilim ów , narzut, 
pa tefon ow , p łyt 
m aszyn do szy ­
c ia , pisania.

4133

POTR ZE B UJE
MY

zara® ubrań, p ła ­
szczy k ilim ów —  
„K O M IS*' PLAC 
D O M IN IK AŃ S K I
4, 4218

S p rzed a z

GA R D E R O B Ę
bielizną, obuw ie 
kupują. Płacą za­
raz. —  T ram w aj 
zwracam . STA- 
R O W I6L N A  80, 
sklep. 4132

U W A G A I
Do przeniesien ia  
kuplą now ą willą 
drew nianą. W ia ­
dom ość: G oniec
K rak., K raków , 
„N r. 5475'*.

8475

D Y W A N Y
P E R S K IE ,

Ż Y W IE C K I E
oraz k ilim y ku­
pują za gotów k ą: 
H alpern, Po#elska 
18. 8703

P O T R Z E B U JĘ
zaraz: fu tra  per 
skiego, p łaszczy 
m ęskich , dam ­
skich , ubrań, dy­
wanu persk iego , 
ładnego. Dom  K o 
m isow y, W iślna 8 

4058

M A S ZY N Y
do szycia bąben. 
kowe, szew skie, 
lewo ram i en ne. — 
kraw ieckie kupu­
je  K risch ar K ra ­
ków , Z w ierzyn ie ­
cka  6. 59 2k

KU PU JĘ
U Ż Y W A N Ą

garderobą mąską. 
damską. Sklep 
P ierack iego  4.

4189

MEBLE 
używ ane m iesz­
kaniow e, b iu row e 
k upu jem y, —  pła 
o im y  gotów k ą : 
H ala  M eblow a — 
sklep G rodzka 59.

4201

P IA N IN O
fortep ian  krótki 
kupi uczennica. 
Zg łoszen ia : G o­
n ie c  K rakow ski, 
K raków  — „N r. 
4209*'. 4209

S R E B R N Y  
KLOSZ

duży, piąkne 
lim y , makatą 
skrzypce, b arok o­
wy zegar, obrazy 
o le jn e o akwarel# 

n a jw y b itn ie j­
szych m alarzy — 
polsk ich , sprze 
dam. W en ecja  1 
I I I . p. m ieszk. 8 

4167

ki

P IE C Y K  
Ż E L A Z N Y

szam otow y ok a ­
zy jn ie  sprzedam  
B iskupia  11/9.

4188

P I A N I N A  
P O R T E P I A N Y

sprzeda o k a z y j ­
nie : ńwiątek —  
S T A R O W IŚ L N A
12. 4208

PANI
zn a ją ca  buchalte. 
rją. prace b iu ro ­
we, jązyk  niem ie 
ok i, maszymopis- 
mo, szuka Łają. 
cia  na godziny  
popołudniow e. — 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „N r. 
4096*'. 4096

UCZCIW E
m ałżeństw o —  z 
dzieckiem  poszu ­
ku je stróżostw a 
za k aucją . Zgło. 
azenia: G oniec
K rakow ski K ra ­
ków  „N r. 4225'*.

4225

P O L K A
z p ięcio le tn ią  —.
praktyką  handlo. 
wą i świadectwa*, 
m i zn a jąca  jązyk 
n iem ieck i, poszu 
ku je  ja k ie j kol.
w iek  pracy . N a j­
ch ętn ie j w dziale 
handlow ym . Go 
nieo K rakow ski 
K rak ów  —  „N r  
4172“ . 4172

S IL N Ą
‘dziew czyną  p rzy j 
jną do gospodar 
•twa. K azim ierza  
W ie lk ie g o  34/11.

4174

P R Z Y J M Ę
dziew czyną do 
d ziec i i p om ocy

Łani. Zg łoszen ia : 
ea 20a, 7, 9— 10, 

4210

Posad
p o s z u k u j ą

EKONOM
g o  spod arz- k arbo . 

w y , energiczny , 
• b e jm is  posadą 

odpow iedzia lną
lub  d y s p o z y c ja __
fcaraz lub p óźn ie j. 
Bkrom n# w aru n ­
k i. Z g łoszen ia : 
G on iec K akow - 
•ki., K rak ów , „N r  
4094“ .

D O CH O D ZĄ C A
p oszuk u je  zaraz 
p ra cy  p ó ld n iow ej 
m łoda, zdrowa, 
m iłe j p ow ierzch o­
w n ości. A dreg —  
K on arsk ieg o  27 

5, Sobolew ska 
4204

Kupna
nieruchom ości

B RO N O W 1C A CH
M ałych kupią ka­
żdą rea lność. —  
K rak ów , Żuław  
sk iego  8A , m. 12.

3818

K U P IĘ
dom ek na P od h a ­
lu — na jchątn ie j 
Rabka, M yślen ice 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak.. K ra ­
ków , „N r . 4092*'.

4092

K u p n o

K U P IĘ
łóżeczk o d z iec ię ­
ce w d obrym  sta. 
nls. W iad om ość : 
G on iec K ra k ow ­
ski K rak ów  „N r  
4196“ . 4196

N A J T A N IE J
sprzeda jem y — 
w szelk ie fu tra , u 
brania, płaszcze 
dam skie, m ęskie, 
k ilim y , poście l — 
narzuty, m aszyny 
p isarsk ie  m aszy­
ny „S in gera '*  —  
P A T E F O N Y , 
p ły ty , N A R T Y , 
łyżw y , u b iory  n ar­
c ia rsk ie : „.Cen
tro k o m is" . G rodz 
ka 9. 5-86k

G A R D E R O B Ę
używ aną w każ­
dym  ita n le  ku­
pują, na żądanie 
przychodzą do do 
m u : J óze fa  22 —  
sklep narożny.

4151

P O S ZU K U JE M Y
zaraz m aszyny —  
„S in g e r a " , m a­
szyn p isarsk ich  
kap p luszow ych , 
gob e lin ow y ch  na 
łóżka  „C en trok o . 
m is“ , K rak ów  — 
G rodzka 9.

587k

PO S Z U K U JĘ
u żyw anego dyw a­
nu w ym iarów  3X 
4 m. Zgłoszen ia  

podamiem ce n y : 
G on iec K rak ów  
ski. K rak ów , „N r  
4091*'. 4091

K U P IĘ
dob rą  nasiadow - 
ką. —  Z g łoszen ia : 
Gonieo K ra k o w ­
ski, K rak ów  „N r  
4093“ . 4093

„SINGERA**
m aszyną kupią na 
tych m iast bez po. 
średu ictw a. O fe r ­
ty : G on iec K rak., 
K raków  —  „N r . 
4112“  ‘ 4112

W A G Ę
stołow ą z c ięża r­
kami kupi. Skład 
Farb, S ta row iś l­
na  10. 4150

M A S Z Y N Y
T R Y K O T A R -

S K I E
kupim y o num e­
racji 3.8.10. Z g ło ­
szen ia ; Gomieć
K rak ow sk i, K ra ­
ków  „N r , 4098“ .

4098

K U P IĘ
aparat s łu ch ow y 
dla g łu ch ego . —  
Goeileo K rak ow ­
ski, K rak ów , „N r  
4168“ . 4168

P O T R Z E B U J E ­
MY Z A R A Z :

futer, lisów  żół- 
tych^ •rebrnycta 
k o łn ierzy , ubrań 
sw etrów , rag] a 
nów , palt, su­
kien dam skich, -- 
k ilim ów , d y w « T 
nów. K om is, 
A d o lf  Hi tler-P latz 
12. TEL. 143-13.

4126

W I E S Z A K
sto ją cy , krzesła, 
lampą na b iu rk o, 
s to lik  pod m aszy. 
nę. linoleum  — 
dobry  stan. k upi­
m y. Zg łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , „N r  
4141". 4141

\ a g r o « ' ' -

Zł. 1.300
wypłaci Konsum Firmy L. Zieleniew­
ski I Fltzner-Gamper S. A. w Krako­
wi* tej osobie, która wskaże sprawców 
kradzieży kilkuset par trzewików skó- 
rwunych, czarnych firm y „Bata", oraz 
kilkudziesięciu par śniegowców i ka­
łow y  firm y „Rysrawar", przeznaczo­
nych do rozdziału miedzy pracowni­
ków. — Premia powyższa bedzie wy­
płacona tej pierwszej osobie, która 
wskaże sprawce i poprze to wystarcza­

jącym  dowodem. 558k

K U P IĘ
fu tro  sealskino- 
we, m aterja l na 
kostjum  lub ko- 
stjum . Zgłoszen ia  
D aoków , F ilareo- 
ka  4 . 4118

K U P IĘ
sk órzan y garn i- 
tnr k lubow y w do 
brym  stanie. — 
W ia d om ość : ni.
św. M arka 22 — 
doizorea. 4114

K U P IĘ
kuchenką gazow ą 
ze szabaśmikiem. 
G roble 5, I p iętro 

4117

U R Z Ą D Z E N IE
biu ra  adw okack ie 
go ok a zy jn ie  k u ­
pią. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
ski K rak ów , ,,Nr 
4122". 4122

MEBLI
antycznych , lam p 
oraz innych  o ś  w ie 
tleń  1 artyku łów  
a rtystyczn ych  po. 
szukuję. Z g łosze ­
n ia : G oniee K r u ­
kow ski, K rak ów  
„N r . 4128“ . 412Ś

P R A W D Z I W Y C H
dyw an ów  p er­
skich  i ch o d n i­
ków  praw dziw ych
pryw a tn ie  za za­
płatą  poszukują . 
Jeśli m ożliw e, po 
dać ceną i w iel­
kość dyw anów . —  
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , „N r 
4129*'. 4129

G A R D E R O B Ę
bielizną kupują 
w każdym  stania 
na żądanie p rzy ­
chodzą do domu, 

łacą dobrze. — 
"o lnica 1 1 /2, — 

podw órcu .
4130

Dłf
Wł

K U P IĘ
głów ką do m aszy­
ny S ingera , lub 
sprzedam  podsta- 
wą. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
sku T arnów  „N r 
435“ . 584*

S p rze d a ż
nieruchom ości

K I L K A
kam ien ic i paroel 
sp rz e d a m  bez p o ­
średników . K ra ­
ków  Żuław skie­
go ŚA/12.

8817

K A M IE N IC E ,
dom y, w ille, g o ­
spodarstw a, par­
cele każdej wiol 
kości sprzeda BIU 
RO „W AW EL**,  
K raków . Grodzka 
60, 11 piętro.

8966

Z A K O P A N E
W ilią , 7 pok oi, 
ogród  2.500 mkw, 
z,a 60.000 sprze- 
dam bez pośred 
n ictw a. Z g łosze ­
n ia : G on iec K r a ­
kow ski, K rak ów , 
„N r . 3751“  3751

DOM
.now obudow any, 

p e łn ok om forlow y , 
65.000; DOM pią 
trow y  23.000 —  
sprzeda „Lokata**, 
K rak ów , Łobzow­
ska 4. 4067

C Y G A R N IC Z K I
•zklannne, drew 
nlarae —  w y łą cz ­
na sprzedaż O 
kręgu  K rak ow ­
skim . Odsprze­
da w com  w ysoka 
p row iz ja . MA 
J E W S K I ,  K ra  
ków. W szystk ich  
Św iętych 8.

4206

F O R T E P IA N
w iedeński krótki 
sprzedam  tam o 
S tarow iślna  12/19 

4207

N A J T A N I E J
ubrania , p łaszcze 
różności. „K O ­
M IS *  PLAC DO­
M IN IK A Ń S K I  4.

4211

T A P C Z A N
now oczesny *przs 
dam : K row od er­
ska 52/1. 4157

Ł6ŻK D
żelazne składane 
z m ateracam i ma 
ło  używ ane sprzs 
dam . S a lw a tor­
ska 85, m. 4.

4153

P IA N IN O
czarne k oncert. 
L a u b erg er Gloss. 
m ało używ ane -  
św ieczn ik  k rysz­
ta łow y, łóżko że. 
lazne, na rty  dzie­
cięce  ko-mplet. — 
b ie liźn iark a . do 
sprzedania . L o re ­
tańska 8, m . 7. 
11— 13. 4152

G O B E L IN Y
franótlsk ie kom 
piet a a  p ok ryci#  
sty low ego  salonu 
sprzedam . G oniec 
K rak ow sk i K ra ­
ków  „N r . 3294“ .

3294

S Y P I A L N I E
tan io  p o leca : Ma. 
gazyn  M ebli, —  
K op ern ik a  8.

3387

E L E K T R Y C Z N E
PIECE,

K U C H E N K I,
żelazka lam py 
b inrow e, k o lb y , 
grza łk i, suszki 
fry z je rsk ie . na ­
grzew acze. prze­
w ody . oporn ik i, 
kab le  ołow iane, 
w en ty latory . —  
Jednocześn ie  wy 
kon u jem y insta 
la c je  elektryczne 
oraz w szelk ie na­
p ra w y : „Ś w ia tło , 
m otor*', św. Jana 
13. 3781

W Y Ł Ą C Z N A
sprzedaż suroga- 
tu herbaty -  
.81 A M "  _  Dom 

H andlow y — Ta 
deusz M ikulski, 
W arszaw a W spół 
na 61/25. 500k

M Ł Y Ń SK IE
m aszyny, kam ie­
nie 1 p rzyb ory  
dostarcza  F abry . 
ka M aszyn ł> .

swski 1 H art- 
w ig, W arszaw a 
P ra ga  Szeroka
11. 508k

P IA N IN O  
KOCH & KOR 
S E L T  —  okazja* 
Skład F ortep ia ­
nów  H eleny S m o­
la rsk ie j, K raków , 
S Ł A W K D W S K A  
4. 538k

D R ZE W O
opałow e. Sprze­
daż detaliczna. 
M ik o ła jsk a  5.

547k

PALI S
P ę d z i  strat ogniowa na ratunek 
tycia  1 mienia ludzkiego. O ofiar­
ne j pracy strażaka opowiada 
c i e k a w y  r e p o r t a t  w  Nr S
I L U S T R O W A N E G O  T Y G O D N I K A

T DNI"S S
W  tym że nu m erze : Jubileusz M oza r ­
ta, M andżuria, O k ręt-w id m r, Ł ą c z ­
n o ś ć  w akcji b o jo w e j. T w ó r c z y  duch, 

oraz  w ie le in n y ch  artyk u łów , now el itp.
W szę d z ie  d o  nabycia .
C E N A  50 G R O S Z Y  

R ed . 1 Adm  : W a rsza w a , M arsza łk ow sk a  3.

FU TR O
mętkria, *pód tchó­
rz#, kołn ierz per­
ski, w ierzch  m a­
ren go, p ierw szo­
rzędne, błam  z pi 
żm aków  am ery­
kańskich z kol- 
niereem  —  sprze­
dam : P odgórza,
N adw iślańska 8.

4164

T A P C Z A N
dw u osobow y t r ó j ­
dzie ln y , «prze~
dam : św. T om a­
sza 9/11, p od w ó­
rza. 4183

„SINGERA**
m aszyną dam ską 
sprzedam : K ro ­
w oderska 89, m. 
10. 4161

Z POWODU
w y ja zd u  sprze­
dam kom pletne 

um eblow hnie 
dw óch p ok oi z ku 
ch n ią  w raz z o d ­
stąpi emiem kom ­
fo rto w e g o  m iesz­
kania w centrum . 
Zgłoaz«n/ia: G o­
n iec K rak ., K r a ­
ków , „N r . 4160".

4180

P I E C Y K
A m erican  Union 
L ilip u t  k orzy st­
nie sprzedam . —  
T elefon  147-06.

4115

P IE C
K A F L O W Y

p rzenośny za 220 
zł. do sprzedania : 
M iodow a  21, —
d ozorca . 4120

H E R B A T Ą
do naparzan ia  -*• 
;,St£tm‘ \ cena zł. 
40 kg ., w y sy łk a
za zaliczen iem
poczto w em od  1
kg.   W yłą czn a
sprzedaż D/H. 
Tadeusz M ikulski 
W arszaw a, W sp ó ­
lna 61-25.

580k

PIE CE
k aflow e, azam oto.

s e lek tryczn e — 
na 1.800 w at, ta­
n io  ok a zy jn ie  do 
sprzedania . K ra ­
ków . Z w ierzy n ie ­
ck a  l. 6, Polsk i 
Dom  H andlow y 
K risch er . 4193

P IE S
K ok  er-Sp anioł —  
roczn y, do sprze­
dania. M og ilsk a  
43b, sklep.

4148

S P R Z E D A M
płaszcz dam ski, 

arękaw ek, u ży ­
w ane iisa . K a r ­
m elicka  22/8 .

4202

S P R Z E D A J E M Y  
T A N IO

bez kartek fu tra , 
lisy , u b ra n ia  — 
palta, raglan y , ki 
lim y dyw an y —  
o ra z  w szelk ie — 
sprzęty dom ow e.

„K om is'* , 
A d o lf H itler-P lata  
12. TEL. 143-13.

4184

M A S Z Y N Ę
S in gera  ga b ineto  
wą sprzedam  O- 
k a zy jn ie . O g rod o ­
w a 8, m. 10 .

4175

O P A Ł
K ilk a  w agonów  
suchych  odpad 
ków  tartacznych , 
o szw arów , sprze. 
dam. Z g łoszen ia ; 
G on iec K ra k o w ­
ski K rak ów  „N r. 
4102". 4102

F IL A T E L IŚ C I
U W A G A I

Przew rót dzie­
d zin ie  a lbum ów  11 
Z am aw ia jcie  opa 
te s to w a n y  A L  
BUM - K L A S E R  
Polaki lub Gene­
ra ln ego  G uber­
natorstw a- —  K o ­
rzy sta jc ie  a bo ­
nam entu p a k ie ­
tów  z prawem  
zw rotu  dubletów . 
P rospek ty  bez­
p łatn ie. Cenniik- 
k a ta log  znaczków  
p o lsk ich  2 złote. 
P rzyb ory  f i la te li­
styczne. H u rt-D e­
tal. Polaki Dom  

F ila te listyczn y , 
W arszaw a, M ar- 
sz*ł!kow«łka 116.

579k

T Y S I Ą C E  OS6B
p ije  codzienn ie  
n iezrów naną w 
sm aku, zastępczą 
herbatę „K O R O ­
N A ". —  P rosim y 
przy kupnie żą­
dać ty lk o  herba 
ty „K O R O N A '* 
D o n abycia  we 
w szystk ich  sk le ­
pach k o lon ia l­
nych. 3185

M Ł Y Ń SK IE
m aszyny —  oraz 
w szelk ie p rzyb ory  
G A Z A  szw ajcar 
ska P A S Y  trans­
m isy jn e , gu rty , 
kubełk i itp .: —
Zakład  budow y 
m łynów , K raków  
M azow iecka 35.

3272

M A S Z Y N Ę
do szycia , b iurko 
sprzedam : K r o ­
w oderska  52/1.

3573
• A Z A

M Ł Y Ń SK A
oryg in a ln a  szw a j­
carska. m agnezyt, 
ch lo r  m agnezu, 
p rzyb ory  m łyń 
sk ie : W itold  Dy. 
now ski, — Skład 
A rty k u łó w  T ech ­
n icznych , — Kra. 
ków, B racka  7.

3591

M A S Z Y N Ę
do szycia , pa lto 
m ęskie, sprzedam  
Szlak 31/5.

3615

N A R C I A R S K I
kostjum  dam ski 
n o w y , p ierw szo ­
rzędny, sprzedam  
„A da*4. F lo r ja ó  
ska 26. 3732

O W C Z A R K I
czyste j rasy m ło 
de sprzedam  Kra 
ków , P od górze  — 
K raku sa  32 m. 1.

3742

M A S Z Y N K I
do m ięsa  Nr. 32. 
noże kute, M ysz­
kow ski, D ietla 46.

3778

W A G I
dla  aptek, z ło tn i­
ków , la b ora to ­
rium  przem ysłu  
handlu —  d ostar­
cza  „C E N T R A L A  
W AG '*, K raków , 
G rodzka 15 (daw~ 
n ie j W iśln a  2).

3783

K U C H E N K A
G A Z O W A

3-płom ienna, tap. 
ozan, parę sto 
łów  ok a zy jn ie  do 
sprzedan ia : K r a ­
ków , S iem iradz 
k iego  21/3. 3911

W Ó Z E K
dziecięcy  K on 
kon ch rom ow an y 
sprzedam . S obie 
sk iego  15, I I I . p 
po 6 tej. 4173

LOK OM O BILE
150 i 220 KM . —  
przegrzana  para, 
konden sacja  12 
atm. —  do na ­
tych m iastow ego 

ruchu  w G. G u ­
bernatorstwu© —  
sprzedam y. G o­
n iec K rakow ski. 
K rak ów  —  „N r . 
4101“ . 4101

W A G Ę
10 kg tan io sprze­
dam : B rzozow a
12. m. 13. 4149

B R Y L A N T O W Y
pierścionek  m ęski 
sprzedam  n a tych ­
m iast. —  Czysta 
21/la. 4182

f o r t e p i a n
W I R T H A

ok azja . — Skład 
F ortep ian ów  H e­
leny S m olarsk iej 
K rak ów , S Ł A W ­
K O W S K A  4.

5 9 Ok

M A T E R J A Ł Y
B U D O W L A N E

posadzk i, kafle , 
rury kam ionko, 
we, papą d a ch o­
wą, trzcinę, gips 
ceg łą  szam otow ą, 
itp . p o leca  B iu ro  
D ostaw  M aterja - 
łów  B udow lanych  

Stanisław  
RZE G O C IN SK I,  

K raków , S zp ita l­
na 38. T e le fon : 
126-49. 4224

E L E K T R Y C Z N E :
PIECE,

K U C H E N K I.
żelazka, grza łk i 
poduszk i, *S ma 
szynki d o 'g rea n ia  
karbów ek , suszki 
do w łosów , *7 % 
m otk i do p ie cy ­
ków  n kuchenek, 
term osy. Skład 
A rtyk u łów  E lek ­
trotech n iczn ych  

„ Ż A R "  S ław ków  
ska 1 1 , podw órze.

4219

R O Y A L
w a lizk ow y now y, 
U nderw ood b iuro  
w y, kasa ogn io 
trw ała . S tarow iśl 
na 28/24.

4216

P A T E F O N Y ,
m otocyk le , row e­
ry , m aszyny do 
szycia , —  w ózki 
dziecięce napra­
w iam y we włas 
nych w arsztatach  
przez na jlep szych  
fa ch ow ców . — 
W szelk ie częśc,] 
ńa składzie. K ri- 
scher, K raków . 
Zw ierzyn ieck ą  6 .

59 lk

FU TRO
cza rn e  źrebce  —  
francusk ie , w  d o ­
brym  etan.ie — 
sprzeda p ra co w ­
nia kuśnierska 
S tarow iślna  83

4215

U B R A N IE
do polow an ia , Ja­
zdy konnej, now e 
na średnią  f ig u ­
rą, m aterja ł na 
suknią, m ąskie 
czarne buty o k a ­
zy jn ie  sprzedam . 
M iodow a 51, m 1 
od 11— 15.

4176

M A S Z Y N Ę
do szycia , żelaz­
ko elektryczne — 
ele>ktroluxf złote 
k o lczyk i, raglan 
m ęski —  bucik i 
dam skie sprze­
dam. K arm elicka  
46/23, o ficyn a  D. 
W osińsk i 4107

K A M I E N IC Ę
14 m ieszkań — 
oeutrum  —  tirar- 
toćoi 350.000, za 
m ienią na m n ie j, 
seą w artości 200 
ty*. Z g łoszen ia ; 
G on iec K rak ów  
ski K rak ów  „N r, 
4191“  4191

Sum iennego

p a la cza  do kotła parowego 
p o s z u k u j e  się.
Stanowisko natychmiast do objęcia.

K A B E L W E R K  KRAKAU A. G.
Kraków L

NIE
•praedawaj dyw a 
nów p#r»kioh bez 
porady u fachów
ców  w D oroteum , 
K arm elicka  27.

4178

s y p i a l n i ę ,
j a d a l n i ę ,

GA B IN E T
sprzeda okazy  j n i e 
H ala M eblowa —  
sklep Grodzka 59. 
M agazyn : W iślna 
4. 4184

m atrym onialne
K A T O L IK

teohinik; dentysta, 
p os ia d a ją cy  1A- 
klad dentystycz­
ny poszu k u je  le. 
karki dentystki, 
w zro it  śedn i, cel 
matrymonialny •

Pieirwisizeń&two z
Poznańskiego. 
Zglooz-enia: GC"
nieo Krak 
Tarnów ,
4,29“ . 561k

32-LETN IA
w dow a, dnteliget. 
na. dobrego ser­
c a ' 1 ch arakteru , 
posia d a ją ca  um e­
blow ane m ieszka 
n ie ł m ateria ln ie  
n iezależna —  p o ­
zna w ykształcone 
go, in te ligentne­
go pana w y sok ie ­
go  wzrostu . Cel 
m atrym on ialny . 

Zgłoszen ia , m o ż li­
w ie  z fo to g ra f  ją : 
Goniec K ra k ow ­
ski. K rak ów , „N r  
4109". 4109

MŁO DY
na stanow isku  tą 
drogą  poszuk u je  
zn a jom ości w ce ­
lu m atrym onjaJ 
nym . Zgłoszen ia  
pow ażne: G on iec
K rak ow sk i K ra ­
ków  t,N r. 4155".

4155

POZNANI ANKA>
w yk szta łcona , — 
szatynk a  22 let 
n ia . U roda rzecz 
gustu. szczupła, 
pozna Pana przy 
s to jn ego  na sta 
now isku  do lat 
30-tu, cel m a try ­
m on ia ln y . Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ow sk i K ra ­
ków  „N r . 4226“ .

4226

l o k a l e
do w y c ię c ia

N O C L E G I:
W ie lop o le  5/5.

2935

NOCLEGI
przy jezdn ym : —
K rak ów , W ie lo  
pole 24/4. 3567

NOCLEGI
S tarow iślna  12/16 
I I .  p. o ficyn a .

3824

NOCLEGI
Szew ska 7/7.

3831

N O C L E G I:
G ołęb ia  6/I I , g a ­
nek. 8796

PO KOJ
u m eblow any dla 
dw óch  panów  od 
zaraz. Szlak 30. 
m 8, o ficyn a .

4159

S K L E P
do w y n a ję c ia  —7 
przy ul. D łu g ie j 
1. 63. 4156

NOCLEGI
ogrzano —  śród ­
m ieście ! K ru p n i­
cza  14/5. 4110

NOCLEGI
solidnym . K ro w o ­
derska 55, m. 1.

3776

P R Z E J E Z D N Y M
p o k ó j n iek rep u ją  
cy , n oc leg i. P ie ­
ra ck ieg o  23, m. 1 

3459

P O K 6J
lub dwa do w y­
n a jęcia  zaraz. Pe- 
dzichów  5, parter 
lew y . 4,103

K O M F O R T O W Y
pok ój panu w y ­
p łacalnem u, 
dom ośó: yF,, ' ' uF lorjn n sk a

4222ci a* 
15.

n o c l e g i
wyKodne. Flo- 
rjańeka 3/8.

4188

NOCLEGI
ogrzane Zielona 
(S arego) 25/1

4187

NOCLEGI
K rak ów  Szew ska 
7/8. 4170

No c l e g i  
CZYSTE -  C IE ­
PŁE. J a g ie llo ń ­
ska 7A/28, I. p.

4198

NOCLEGI
śródm ieście. — 
A sn yka  5, K ow al 
ska. 4203

POKOJEM ! 
M A J E W S K I

W szystk ich  Świę­
tych  8. 4205

l ok a l i
poszukują

LOK AL U  
na BIURO 

I M A G A Z Y N
nieduży azukn. 
m y. Zgtoezen ia : 
G onieo K rak ów , 
ski K rak ów  „N r. 
3617“ . 3617

Pryw atna  
S ZK O Ł A  

K O SM ET Y CZN A ,
zatw ierdzona 

przez W ładze Ge­
neralnego G uber. 
natorstw a. o tw ie ­
ra 5-m iesieczny 
kurs d la  kosm e­
tyczek  1 m aaaży- 
stek. W P I S Y  c o ­
dziennie od 16— 
19, K rak ów , Zwie 
rzymi e«cka 7, I I . 
p iętro . 4194

POKOJU
% p iecem  k uchen­
n ym  lu b  bc®, z 
osobnym  w e j­
ściem , śródm ie­
ściu  poszukuję. 
Caynaz zgóry . — 
Kraików, Znław- 
ok iegc 8A/12.

4087

POSZU KU JĘ
natychm iast um e­
blowanego p ok o­
ju. Anna Lade- 
m aun, K raków , 
P ieraoklego 21-

4086

PAN
w yk szta łcon y  szu­
ka k onw ersacji 
fra n cu sk ie j, w zgl. 
a n g ie lsk ie j za nie 
m iecką. G oniec 
K rak ., K rak ów , 
„N r. 4118". 4116

U N IE W A Ż N IA M
zgub iony A usw el#  
strażn ik* r y b a c ­
k iego. B oozarakl 
S tanisław , L ud­
w inów . 4123

J A S I Ul
w ym ien ia j płyty, 
ty lk o : M ały  Ry* 
nek 4. 412T

U N IE W A Ż N IA M
kart* ż y w n o śc io ­
w ą na 6 o#ób —  
w ydaną na  na­
zw isko Salom on  
G etzler, T a rm m . 
P iastow ska  3.

585k

POSZU KU JĘ
m ieszkania; P rą ­
dnik Czerwony, 
w o k o licy  O sie­
dla, R om anow i-
cza , ' C zerw onego 
Prądnika, P iłsud­
skiego, A le ja  Li. 
stopa da> „O aza4* 
A le ja  L istopada 
85. ^ 2 5

POKOJU
ni ©krępującego

na kiilka godzin 
dziennie #zuk.am. 
Zgtoszeaila: G o­
n iec  K rak ow sk i 
K rak ów  —  „N r. 
3616“ . 8616

POKOJU
lub dw óch  p o ­
koi z kuchnią  —  
także sklepu z 
m ieszkaniem  p o ­
szukują. P odan ie  
w aru nk ów : G o­
n iec K rakow ski. 
K rak ów  — „N r . 
4105“ . 4105

N IE M IE C
p o stu k u je  dw upo
ko jo  we go  m ieaz. 
kania z przyna- 
leźnośeiam i w no 
w ym  dom u m oż­
liw ie A ussenrin g , 
lub  je g o  pob liżu . 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i. 
K r.sków  —  „N r. 
4106“ . 4106

N IE M IE C
p oszu k u je  czy s te , 
go p ok o ju  um e­
b low an ego  blisko 
A d o lf  H i tler-P latz 
lub A le i S łow a c­
k iego . wzgl. M ic. 
k iew iczn. Z g łosze ­
n ia : H Gross-
m ann, K raków , 
S ław k ow sk a  17, 

L tegensch afts- 
hauptverw altu ng.

4108

Z G Ł A S Z A J C I E
P OK OJE

um eblow ane lub 
nie. „F iducia** — 
F lor jań sk a  15.

4221

n a u h a
i u/!/rrinuii>’

N IE M IE C K IE G O
n a jp ra k ty czn ie j 

w yu cza  u p ow aż­
n iony. — Czysta 
2.1-1. 3774

N IE M IE C K IE G O
w szystkie zak re ­
sy w yu cza  grun­
tow nie  w y tr a jy 1̂  
specja lista .
m.aeze-n.ia wz_o ro -
w o w y k o nuJ e :
W estrin g  59 (D u . 
najewskle®°l-4ĵ ^

N IE M * e c k i e Gowyuczam za 2̂—3
m ies ięcy : D łn ga
38/29®- 3714

DR, K U K U L S K I 
Z B IG N IE W

o rd y n u je  w ch o ­
robach skórnych  
i w enerycznych* 
K rak ów . S iem i­
radzk iego  8.

2659

b i l a n s y
zak ładani*  k i ią *  
h and low ych  —  
w szelk i# upraw y 
po datków # aałaW 
w ia  fa o h o w c K o a  
cesjono-waii* B iu ­
ro  „S k a rb a p o l“ , 
K rak ów , F IorjaA - 
•ka 6 . 3413

M A R T A
F I L I P C Z A K
ch irom an tk a  

p rzy jm u j#  co
dzien nie: — K ra ­
ków  P aw ia 18, 
m. 9. 8790

PO G O T O W IE
E L E K T R Y C Z N E :
św. J an a  13.

8791

PO
N IE M IE C K U

p rzep isu je . tłu- 
m acay statuty —  
k osztorysy , p ro ś ­
by, kursy m aszy ­
nopisania #teno- 
g ra fjt , 1 .  W A R ­
S Z T A T  napraw y 
m aszyn b iu ro ­
w y ch : Akam ann.
jagiellońska 7- 
Tdl 1J2-88.

4200

t R O D A
wleezór, godziiM
8— 9, zgu b iła m  li
sa czarne8° “ a 
ulicy Piotra. Mi­
chałowskiego. — 
Znalazcą uprasza 
siq o oddanie za
w ynagrodzen iem .
Czarnowiejska 5. 
m. 2. 4177

S P E C J A L I S T A
C H O R uB

W E N E R Y C Z ­
N YC H ,

sk órnych  —  Dr. 
H alacz J  óze f —

i A *  »ff. O rd ynu ­
je :  9— 12 , 3— 6

4220

N IE M IE C K < E
podania, ttuma- 
czen ia , p rośby  —  
Sienna 7/4 a.

4180

D N I A
31. I. 41 r. n ocy  
zgub iłem  ksin ike  
m e ld u n k o w i z 
dom n przy  ul.

S iem ira d zk iego  
na ul. ł o b z o w ­
sk ie j. Znalazcę 
proszę o  zw rot  za 
w yn a grodzen iem : 
firm a  D elp ou ti. 
R eetautueja , K ar. 
m eiick a  17. 4197

SP Ó L N IK Ą
fczke) współpra ­
ce . m ały tf>ł 
lub  towar, p rzy j 
m ie w łs^CIClel Li
cencjii handlu 0. 
krężne*°: Gbn?ecKrakowski,
ków ,,Nr. 4212“  

4212

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony d ow ód  
oeob iety  1 kartą 
re jestraoyjną .  —■ 
Stani la w a  W it ­
kow sk a  B le ia n ó w  

4100

C H O L E W K I  I
Wszelkiego rod zą  
j u  so lidnie, n i* 
d rog o  w y k o n u je  
p ra co w n ia :  F lo .
r ja ń sk a  6, p r a c o ,  
w n ia  oholewek.

4178

U N IE W A Ż N IA M
zgu b ion ą  książę , 
czke U bespieoza l .  
ni na  n a sw isk *  
D rożd ż  Ludw ik  
Skawina. 4168

O K U C I A
budow lane ,  zam ­
ki system u T a le ,  
k'.amk,i c h r y z o l l -  
tow e 1 b ia łego  —  
m eta lu  d la  od ­
sprzedaży —  h u r  
tow n ie  p o leca  —  
K r a k o w sk a  H u r .  
tow nia  U a te r ja -  
łów  B u d o w la n y c h  
Gustaw Quast —  
K rak ów ,  św. May 
ka Nr. 20/1. teL 
215-34. 4144

W Y Ł Ą C Z N I K I ,
przełączn ik i  p n .  
kietowe. a u t o m * ,  
ty W eisa , W y  łą­
czni kil sam oczyn ­
ne  w y so k ie g o  n«u 
pięcia, aparaty, 
rozdzie lcą -  zla. 
WMt, weronnw ar­
tyk u ły  elektrot". . 
ch n iczne  r o w e r y ,  
części sk ładow e, 
w y ro b y  b a k e lito ­
we, sprzedaż h u r  
tow na  1 dęta, licz­
na — L e w ic k i  
Srzednicki, K r a ­
ków , Szpitalna  
Nr.  22. 4147

W Y W I A D Y
in form acja- T łtu 
maczezuft. P rośby 
przepi8yiwan,i’ai 
wykon^J® tan ło f 
so udu i e, fa ch ow o 
ty łko  K onoegjono 
wafle B iuro —  
f i Ę F A N  G R E -  
L A K , K r a k ó w  -  
D ługa 28.

H K

P L O R J A N S K A
55

pisz* p od  a/uda f 
p rośby , w y k on u ­
je  w szelk i a tłu ­
m aczen ia  T erle c­
ka, T erleck i, te­
le fon  160-25, F ir „  
m a ch rze śc ija ń ­
ska. 594k

Pomyłki w druku, w y ­
nikłe z  powndu niewy­
raźnego I nieczytelnego 
pisma, nie będą uwzględ­
niane p rzy  reklamacjach.

O B W I E 9 Z C Z E M I E .
Hnifeważrnam zagub ione w Zarządzi#  M iejsk im  
b ra k ó w : W ehrpaiss (paszport w o jsk o w y ), Kemn. 
karta Nr. 446 w ystaw ion a  przez StarlthAuplman- 
9a K raków , A nw iirłek artę  i zaśw iadczen ie re ­
je stra cy jn e  S S -K om is ji przesied leńczej w K r a ­
k ow ie  na nazw isko Czeslaua Umger K raków , 
A dolf-H iitler P lntz H  (przedtem  A lter M arkt 1 1 ). 
Znalazca  p roszon y  o  zw rot ma poW yższy
adres za w ynagrodzen iem . 4190

KKPINT
1. W en ty la tor  a lsk try cm y  u żyw a n y  lec® w bar 

dzo dobr>m  stanic o Śm iglach  a lu m in iow ych  
i  s iln ik iem  k ró lk ozw a rtym  b ud ow y ga zoszcze l­
nej o m o cy  »k o ło  0.5 K . M. na naplęode aieci 
3X220 V,

2. P ow ie la cz  el«l**ryc*ny do p lan ów , u żyw a n y ,
8. Kasę panc#rn4, używ aną,
4. S paw arkę •l®It*ryczną, używ aną.

Zg łoszen ia
K. CHMIOŁEK I J. JĘDRZEJOWSKI 

KONC. PRZEDSIĘBIORSTWO
DLA URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH
KRAKÓW, Batorego 22 — tel. 177-76.

W ydawnictwo .Goniec Krakowski" Kraków, Wielopole L  —  Telefon 206-1L


